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Podajemy dokończenie rozpoczętego W ze- 
szłym numerze streszczenia rozmów poli- 
tycznych: 

Włoski prezes ministrów p. Depretis, przyjmując 
bardzo uprzejmie redaktorów dzienników Pester 
Lloyd i République. Française, nieomijał wcale 
najdrążliwszych kwestyj. „Nie boimy się, rzekł 
p. Depretis, nowego Papieża, ktokolwiek on będzie; 
nie liczymy również na jego liberalizm; aby uniknąć 
nawet cienia presyi na święte kollegium , odłoży- 
liśmy zebranie parlamentu; mniemamy jednak, że 
prawie jest niepodobnem, ażeby mowa. tronowa ra- 
chowała się z tym w każdym razie ważnym wy- 
padkiem. Ktokolwiek będzie nowym Papieżem, na- 
sze zachowanie się będzie niezmiennie to samo, i 
dorzucił bezwyznaniowy dowcip: „Cela étant, nous 
pouvons attendre en toute tranquilité les décisions 
du Sacré Collège et... du Saint Espri“ „Agita- 
cya przeciw ustawom o rękojmiach, rzekł dalej 
minister, nie jest poważną. Widzicie panowie , że 
w Medyolanie zaczęło się: od demonstracyi przeciwko 
ustawie o rękojmiach a skończyło się nafdemonstracyi 
przeciw .... cygarom. I słusznie bardzo, bo cygara u 
nas nic nie warte. Demonstracye mniej więcej wszę- 
dzie byly w tym rodzaju, urządzone przez radyka- 
łów, którzy przecież nie mają tu w kraju żadnego 
znaczenia. W parlamencie nie ma stronnictwa, któreby 
mogło obalić ustawy o rękojmiach.* Mówiąc o spra- 
wie wschodniej przyznał p. Depretis, „że nienależy 
zapoznawać: jej ważności dla Włoch. Nie. powinny 


zasługiwać na wiarę doniesienia, że Włochy chcą 


zabrać wybrzeża Albanii. Coby Włochy zrobiły 
z tym nabytkiem? Włochy mają przecież interes 
na morzu Śródziemnem, oto żeby Dardanelle nie 
przeszły w ręce rosyjskie, a jeżeli w pierwszym 
rzędzie mają one na oku względy ludzkości, i je- 
żeli nie chcą się wyprzeć sprawy bezpieczeństwa 


_ chrześcian na Wschodzie, to przecież mają tam 


i 


także swoje, własne, prawdziwie włoskie interesa, 
których strzedz muszą i czynią też to. Ale przede- 
wszystkiem Włochy pragną pokoju, i dla tego po- 
śpieszyłem przyłączyć się. do myśli konferencyj czy 
też kongresu; we dwie godziny po zakomunikowa- 
niu mi przez bar. Haymerle, odnośnego zawiado- 
mienia hr. Andrassego, upoważniłem go do oświad- 
czenia,, że przyjmujemy zaproszenie.“ Jeden z go- 
ści p. Depretisa, wyraził zdanie, iż będąc w Kon- 
stantynopolu odniósł wrażenie, jakoby dyplomacya 
włoska, pozostawała w zupełnem i ciągłem porozu- 
mieniu z rosyjską. P. Depretis żywo zaprzeczył 
temu i odrzekł: „Je ne sais trop powrquot om 


nous a prété ces intentions; une telle politique je 


mhesite pas à le dire meriterait: d'ôtre. stigmatisée! 
Nigdy nię było między nami a Rosyą ściślejszego 
związku. Dziś mielibyśmy mniej niż kiedykolwiek 
powodów do takiego związku.“ Podczas rozmowy 
wspomniano o słynnej broszurze, w której była mowa 
o Trydencie i Tryeście; na to rzekł minister: „Oh, 
co tosto już jest czysto fantastyczna polityka. 
W swoim czasie powiedziałem to samo p. Wimpffen, 
który mi. o tem mówił. Któż to podniósł tę spra- 
wę i kiedy ? Stało się to podczas wyborów i zapomocą 
nieprzyjaznej rządowi prasy; która użyła przeciw 
nam, jako ciężkiej artyleryi wyborczej, zarzutu, że 
nie mamy: dosyć serca dla nie wiem już tam ja- 
kiej ludności mówiącej po włosku. Właśnie to nasi 
przeciwnicy, „w, konserwatywnem dziennikarstwie, 


stawili tę sprawę na porządku dziennym i dziwię 
się że prasa austrycaka dała się złapać. Zresztą, 
nigdy stosunki nasze z rządem austryackim nie 
były lepsze niż teraz, a mianowicie w tej chwili 
są one jeszcze lepsze, niż były przed niedawnym 
czasem. Mieliśmy zawsze powody być zadowolonymi 
z hr. Andrassego a był on także łaskaw zapewnić 
w Peszcie p. Crispi, że i nasze zachowanie się za- 
dawalnia go.* 

Najdemokratyczniejszy nawet Włoch rodzi się 
dobrym dyplomatą. Swoboda więc z jaką p. De- 
pretis w powyższej rozmowie mówił o najwa- 
żniejszych Sprawach, nikogo zadziwić, ale też 
nikogo przekonać lub łudzić nie powinna. Jeżeli 
kiedy, to w tym wypadku powtórzyć można, zuży- 
te już w rzeczach dyplomacyi zdanie, „że mowa 
daną została, aby zakryć myśl*. Rozmowa ta jednak 
odrysowuje główne kierunki polityki włoskiej i po- 
zwala niejako odgadnąć przyszłe jej na szachownicy 
pociągnięcia. 

Zanim zakończymy to sprawozdanie, musimy raz 
jeszcze powrócić nie już do prywatnej rozmowy, 
ale do głośnej i tyle już razy omówionej ostatniej 
mowy ks. Bismarka w sprawie wschodniej. Są bo- 
wiem w niej zdania i wyrażenia, które albo uszły 
w pierwszej chwili uwadze, albo też nie dość do- 
kładnie oddanemi zostały w sprawozdaniach. Otóż 
ze stenograficznemi zapiskami w ręku, chcemy 
podnieść niektóre jej strony bliżej nas obcho- 
dzące; a aczkolwiek w tych ustępach zarówno jak 
w całej mowie nie można znaleść szerokiego na 
położenie poglądu, aczkolwiek mowa ta nie była 
bynajmniej błyskawicą rozświecającą horyzont, to je- 
dnak posłużyć może do ocenienia usposobienia czło- 
wieka przeznaczonego, bądź co bądź, przeważny 
wywrzeć wpływ na dzisiejsze wypadki. Ks. Bismark 
rozpoczynając swoją mowę, rzekł: „Upraszam prze- 
dewszystkiem o pobłażanie zgromadzenia, jężeli nie 
będę mógł powiedzieć stojący wszystkiego, co mam 
do powiedzenia. Nie jestem tak zdrów, jak może 
się wydaję nim być“. KA RASTRE 

I rzeczywiście pomimo najświetniejszych pozorów 
ks. Bismark nie jest może tak zdrowym i silnym, 
jak się wydaje; musi się on jeszcze rachować nietyl- 
ko z osobą cesarza, nietylko z zabiegami i jak je 
nazywa intrygami dworskiemi, ale także z doko- 
nanemi faktami, które sam wywołał a może już i 
z własnemi błędami. Przedewszystkiem zaś żelazny 
kanclerz musi mieć weiąż zwróconą na to uwagę, 
że wielkość Niemiec, którą stworzył, wywołała ty- 


siące nienawiści i zazdrości, a sposób, w jaki ją. 


stworzył, namnożył nieprzyjaciół i zaciętych prze- 
ciwników, którzy czychają na chwilę odwetu i zem- 
sty. Ks. Bismark zatem czuje, iż pierwszy wielki 
błąd, któryby popełnił, mógłby połączyć z sobą 
dziś sprzeczne żywioły i czynniki w jednym wspól- 
nym celu, zniszczenia jego dzieła i położenia końca 
potędze Niemiec. Ostatecznie Niemcy na nikogo 
liczyć nie mogą. I ta troska, to przekonanie czuć 
się daje w ciągu całej mowy kanclerza; jak równie 
i ta prawda, którą kiedyś wypowiedział hrabia 
Moltke, „że boją się nas wszyscy, ale nikt nam 
nie sprzyja“. Nigdy może ks. Bismark nie wyda- 
wał się być bardziej skrępowanym w tem co mó- 
wił, jak podczas ostatnich w parlamencie niemie- 
ckim rozpraw nad sprawą wschodnią; jeżeli nie 
stracił jeszcze swobody czynów, to już stracił swo- 
bodę słowa, której w tak szerokiej dawniej używał 
mierze. Kto wszystkich sobie naraził, ten ostate- 
cznie z wszystkiemi liczyć się musi. Najlepiej zaś 


w takim razie odpowiada interesom i bezpieczeń- 
stwu, aby ci, których on naraził, poszkodowani i 
obrażeni, zajęci byli jak najdłużej i jak najbardziej 
w innej stronie; i dla tego ks. Bismark tak usilnie 
starał się o wytworzenie sprawy wschodniej, dla 
tego wcale się nie stara 0 to, aby zażegnać dalsze 
zawikłania. Że Niemcy mogłyby je zażegnać, że są 
w położeniu wpłynąć na Rosyę, aby ustąpiła, o tem 
wątpić nie można, ale także i o tem, że tego sta- 
nowczo nie chcą, bo właśnie takie wmięszanie się 
ich dzisiaj przeszkodziłoby dalszym, dalekim na- 
stępstwom wojny wschodniej. Odpowiadając p. Windt- 
horstowi ks. Bismark rzekł: „Poprzedni mowca 
powiedział, że Niemcy miały dość powagi — po- 
wiedzmy raczej siły — aby przeszkodzić wojnie. 
O tem bynajmniej nie wątpię. Ale byłoby to wiel- 
kim błędem, że nie użyję Silniejszego i wymowniej- 
szego wyrażenia, gdybyśmy byli tak postąpili*. 
Jak nie chciały Niemcy przeszkodzić wojnie, tak 
nie chcą dziś wypowiedzieć słowa, któreby prze- 
szkodziło dalszym zawikłaniom, bo w nich jest 
bezpieczeństwo dla nadzwyczajnego i nadzwyczaj- 
nemi środkami dopiętego wzrostu Niemiec. Wyra- 
Źniej jeszcze myśl ta przebija w słowach: „Wolna 
ręka, którą Niemcy zachowały sobie, niepewność 
co do postanowień Niemiec; wszystko to mogło się 
znacznie przyczynić do dotychczasowego utrzymania 
pokoju. Lecz niech niemiecka karta zagraną zostanie, 
a wtedy każdy wiedzieć będzie, jak się ma zachować, 
lub cofnąć.* Straszna niepewność wszystkich, jest 
dla ks. Bismarka błogiem uczuciem, ona jedna daje 
mu spokój. Każda inna polityka byłaby wedle słów 
kanclerza „raczej dziennikarską, niż męża stanu 
polityką.“ 8 
Z wyjątkiem faktu, że Rosya zajmuje teraz sil- 
ną strategiczną pozycyę od Dunaju do morza Mar- 
mora, opierając się o fortece, ks. Bismark nie u- 
miał wskazać w całem położeniu jednego sta- 
łego punktu..Nieprzypuszcza on, aby: Austrya mo- 
gła i chciał „przyjąć spadek po Turcyi. „Nie wie- 
rzę, aby najbliżej 
gry gotowem było całą spóściznę dzisiejszych ro- 
syjskich zdobyczy przyjąć, równie jak odpowiedzial- 
ność za przyszłość tych słowiańskich krajów*. Ten 
wyraz całą jest charakterystycznym, bo nie wy- 
klucza przecież „odrobinę* Hercegowiny lub Bośni. 
Nie może jednak nie zdradza wyraźniej poczucia 
niebezpieczeństw, które wśród największej potęgi 
grożą Niemcom, jak następujący ustęp mowy kan- 
clerza: „Istnieją w Roósyi silne stronnictwa, które 
Niemiec nie lubią ,. a. które na szczęście nie stoją 
u steru, ale które chętnie stanęłyby przy nim. Cóż- 
by one powiedziały narodowi, a to samo powiedzie- 
liby może i inni, inni także mężowie stanu, 
którzy teraz nie są jeszcze naszymi otwartymi 
nieprzyjaciołmi. Powiedzieliby: kosztem iluż to 
ofiar z krwi, ludzi i pieniędzy, zdobyliśmy to co 
od wieków było ideałem rosyjskich żądz! zdobycze 
nasze bylibyśmy mogli zabezpieczyć, wobec tych 
przeciwników, którzy mieli rzeczywisty interes, po- 
zbawienia nas ich; nie Austrya, z którą w niezupeł- 
nie serdecznych stosunkach żyliśmy przez długi czas, 
nie Anglia, która ma głośno uznane przeciwne in- 
teresa, pozbawiły nas zdobytych korzyści, nie, ale 
nasz najserdeczniejszy przyjaciel, od którego spo- 
dziewać się mogliśmy wzajemności za dawne usłu- 
gi, Niemcy, które żadnego na Wschodzie nie mają 
interesu, wbiły nam w plecy nie szpadę, ale szty- 
let! tak by brzmiała ta mowa, ten to temat obra- 
bianoby tam, i ten stawianoby obraz, który w prze- 


j położone mocarstwo Austro- Wę- 


sadnych odmalowałem farbach, rosyjskie deklama- 
cye są jednak także przesadne, ale który odpowia- 
dałby prawdzie; i nigdy my nie weźmiemy odpowie- 
dzialności za to, aby dla przyjemności odegrania 
roli arbitra w Europie, poświęcać pewną, od niepa- 
miętnych czasów wypróbowaną przyjaźń, wielkiego. 
potężnego, sąsiedniego narodu. Przyjaźń, która na 
szczęście łączy nas z kilkoma mocarstwami euro- 
pejskiemi, chcę mówić, z. wszystkiemi w tej chwili; 
gdyż nie ma u steru stronnictw, dla których ta 
przyjaźń jest solą w oku; przyjaźń tę z jednem mo- 
carstwem stawiać na kartę, aby być grzecznym dla 
drugiego w sprawach, w których my Niemcy nie mamy 
bezpośrednich interesów, kosztem własnego spokoju, 
okupić spokój innych, występować w roli substy- 
tuta w pojedynku studenckim, że użyje tu uni- 
wersyteckiego wyrażenia ; mógłbym to zaiste uczynić 
gdybym wystawiał własną tylko osobę, ale nie mogę 
wtedy, kiedy idzie o danie Naj. Panu rady co do po- 
lityki welkiego, w środku Europy położonego, 
czterdziesto milionowego państwa.* 

Książę kanclerz niemiecki .ma zatem zwróconą 
uwagę i na panslawistów, którzy Niemiec nie na- 
widzą i na te stronnictwa, zapewne we Francyi, dla 
których przyjaźń z Niemcami jest solą w oku! 
Powtarzamy, rozumie wybornie ks. Bismark, jak da- 
lece wielu go nienawidzi i czuć to w jego mo- 
wie. Wielka potęga zarówno jak wielka słabość 
nakazują niesłychaną przezorność. Ale ks. Bismark 
nie tylko wielkich i politycznych obawia się przeci- 
wników i małemi także nie pogardza, a tu już raczej 
nerwy jego grają, jak kieruje nim rozum stanu. 
Trzech rzeczy na świecie nie nawidził i nie nawidzi 
może najsilniej, ale 'w najbardziej drobiazgowy i 
płaski sposób ks. Bismark.:: dawnego związku nie- 
mieckiego, Polski i katolicyzmu. W mowie też swej 
nie oszczędził ani pominął. dwóch: pierwszych, 0. 
trzeciej zamilczał. 

„Poprzedni mowca (p. Windhorst) rzekł, że jest 
za utrzymaniem pokoju we wszystkich kierunkach. 
Właśnie kiedy: to mówił, przypomniałem sobie, że 
pewne dzienniki francuskie i polskie, które zresztą 
rzadko kiedy przeciwnego są, zdania z poprzednim 
mowcą, przecież za pomocą: wszelkich środków 
dyalektyki pchają do wojny, usiłując przekonać 
Austryę, że jest oszukaną, zmistyfikowaną i chcąc 
rozdrażnić miłość własną austryacką. a to aby o 
ile się da doprowadzić do wojny. Cieszę się, że 
poprzedni mowca zapewnił, że tym razem nie jest 
jednego zdania z konsorteryą we Francyi i Polsce.“ 


Nie wiemy zkąd ks. Bismark czerpie swoje wia-|i -gdybym.dos 


domości o dziennikach polskich, ale to pewna, że 
nikomu w Polsce nie przeszło przez myśl doradzać 
Austryi wojnę z Rosyą, jeżeli ma to uczynić wbrew 
woli kanclerskiego w Berlinie urzędu, takiej lekko- 
myślności Polacy nie są zdolni, i na ten wypadek 
przemawialiby zapewne raczej za zupełnie inną 
kombinacyą. 

Jednym z bardzo nauczających ustępów mowy 
kanclerza jest ten, w którym twierdząc, że rola 
arbitra jest niewdzięczną, przytaczał różne z histo- 
ryi przykłady i między innemi rzekł: „Przypomi- 
nam sobie presyę pokojową wywartą przez Napo- 
leona zaraz po bitwie pod Sadową — wtedy prze- 
bieg wypadków nie był ogólnie znanym, ale co ja 
sobie o tem wówczas pomyślałem, to wiem dobrze, 
i tego cesarzowi Napoleonowi nigdy nie przeba- 
czyłem ; zapisałem sobie dla pamięci jego wmięszanie 
się, a może byłoby było korzystniej dla interesów 
francuskich, gdyby Francya nie była się wtenczas 
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narzuciła jako rozjemca*. Zaiste charakterystyczne 
i godne uwagi zwierzenie, po którem wątpić nie 
można, że przedugodne punkta pokoju w Nikols- 
burgu, a następnie pokój podpisany w Pradze, nie 
odpowiadały widokom i zamiarom ks. Bismarka i 
że te szły nierównie dalej, że polityka jego zmierzała już 
wtedy do celu, który może i dzisiaj jest, albo sta- 
nie się kluczem położenia. Dość, że pokój, który 
wyrzucał Austryę ze związku niemieckiego, lecz 
szanował nietykalność jej terytorium, nie odpowia- 
dał widokom ani też zadawalniał ks. Bismarka,, 
skoro nigdy nie zapomniał, że do podpisania ta- 
kiego pokoju po Sadowie, zmusił go cesarz Napo- 
leon. Ks. Bismark nie wiedząc zapewne o tem, od- 
słonił temi słowy swe żądze i zamiary. 

Wmięszanie się Niemiec na rzecz jednej lub dru- 
giej strony położyłoby dziś koniec konfliktowi, ale 
na drugi dzień antagoniści dzisiejsi pogodzićby się 
mogli w wspólnym cela we wspólnej myśli; tego 
nie życzy sobie ks. Bismark i dla tego woli ode- 
grać rolę widza lub „faktora*, niż przyjąć rolę ar- 
bitra. Pierwsza zapewnić mu może rzeczywiste ko- 
rzyści i uwiecznić niepokój w Europie, druga przy- 
niosłaby mu tylko jałowy zaszczyt i spokój świata, 
który mógłby się stać punktem wyjścia do podko- 
pania jego dzieła. 

Zakończymy to sprawozdanie przytoczeniem roz- 


mowy dotyczącej bezpośrednio sprawy stojącej na 


porządku dziennym, a którą miał mieć hr. Andras- 
sy z delegatem Rady Państwa: „Do jednego tylko 
poczuwam się błędu w sprawie wschodniej, miał 
powiedzieć wspólny minister spraw zewnętrznych 
monarchii austryacko-węgierskiej, a ten szczęściem 


naprawił ks. Gorczakow. Błędem tym jest, że wy- 


znaczyłem Wiedeń jako miejsce zebrania się euro- 
pejskiej konferencyi. Na . konferencyi, któraby się 
odbyła w Wiedniu, nie byłbym swobodnym — gość 
mój mógłby mnie tak długo jakby chciał, zatrzy- 
mać na konferencyi. Ofiarując gościnność, miałbym 
ręce związane obradami konferencyi a przeciwne 
mi mocarstwo, mogłoby się przygotowywać tymcza- 
sem i przedłużać wedle woli i ociągać ostateczną 
decyzyę konferencyi. Mimo tego ks. Gorczakow 
nie zezwolił, aby Wiedeń był miejscem zebrania 
się konferencyi i obawa moja, że na wiedeńskiej 
konferencyi mógłbym się znaleść w powyżej okre- 
ślonem położeniu, nie sprawdziła się. W Baden- 
Baden, będę zupełnie swobodnym. Tam będę ró- 
wnie jak ks. Gorczakow gościem. Gdyby obrady 
kongresu lub konferencyi, miały się przedłużyć 
ejkolwiek-strony dążność 
przewlekania, powiedziałbym: Moi panowie! mam 
zaszczyt pożegnać was, nie mam już czasu i wra- 
cam do domu.* 

Szczęśliwym nazwać się może mąż stanu, który 
wśród tak trudnych okoliczności i tak wielkich wy- 
padków, mówi „że tylko jeden błąd popopeł- 
nił* i to nie merytoryczny, ale formalny i 
zaiste łatwem byłoby zadanie, gdyby wobec. tak 
groźnego położenia, ograniczała się cała mądrość 
stanu na umożebnieniu sobie grzecznego pożegna- 
nia zebranych dyplomatów, gdyby wyjściem z sali 
obrad konferencyi, wyjść można było z trudnego 
położenia i rozwiązać potężne zadania, które pod- 
niosła obecna wojna! 

Jeżeli jednak konferencya się nie zbierze, jak 
się tego domyślać teraz można, to znacznie zmale- 
je błąd, do którego się hr, Andrassy zbyt może 
skromnie przyznaje. 

Nie mniemamy, aby przytoczone przez nas zdą* 


POUS 


| é literacko-artystyczna. 
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(„Polowanie na zięciów* (Le point de mire), komedya w 4 ak: 
tach pp. Labiche i Delacourt. Tłómaczenie p. Arka- 
dyusza. Kleczewskiego.) 


Kierunek realistyczny objawiający się w epoce 
naszej coraz bardziej w dziedzinie sztuki w ogóle, 
nigdzie niewystępuje wybitniej niż na scenie. Rea- 
lizm, który był zrazu przyprawą dla smaku prze- 
syconego ckliwym nieco aromatem sentymentalności, 
dziś usuwa ją całkiem z porządku dziennego i staje 
sam jako nowy władca zagarniający wszystko pod 


e swoje berło. Dowodem tego jest większa część ko- 


medyj francuskich, które się w ostatnich czasach 
pojawiły, a których głównem zdaje się być zada- 
niem fotografować różne strony życia spółecznego, 
nic nie idealizując, nic nie osłaniając przed okiem 
i uchem publiczności, przywykającej już do tego 
stopnia, do wizerunku nagiej natury, że w niej za- 
czyna największe znajdować upodobanie. Czy to jest 
postępem?.. zgodzić się na to trudno; lecz w każ- 
dym razie odpowiada to materyalnym instynktom 
dzisiejszych czasów, gdzie szukając nawet zabawy, 
dajemy zwykle pierwszeństwo takiej, która najmniej 
wymaga nie już natężenia, ale współdziałania myśli. 

Cóż bówiem może mniej myśl natężać, jak pa- 
trzeć na pewne małe kółko zewnętrznego świata 
przeniesiońe żywcem, może tylko w bardziej kary- 
katuralnych kształtach, na scenę, bez sztucznego 
splątania, bez taich namiętności, bez niespo- 


 dzianek, a jednak od czasu do czasu wybuchnąć 


_ śmiechem, jaki wywołują komiczne sytuacye, nie- 
kiedy dowcip albo dwuznaczne słowo. Ale w sztu- 


kach takich nadaremnieby szukać prócz mniej lub 
więcej trafnej satyry, głębszej jakiej myśli; prócz 
mniej lub więcej wiernej fotografii, żywotnej jakiej 
prawdy. A dodać do tego należy, że i fotografia 
w materyalnem nawet znaczeniu, nie zawsze bez- 
względną odbija prawdę, a raczej nie zawsze ma 
cechy prawdopodobieństwa. Prawda bowiem w na- 


turze nie zawsze jest na scenie prawdopodobną. 


Bywają bowiem w życiu pojedyncze wypadki tak 
wyjątkowo nadzwyczajne, że przedstawione czy to 
w powieści czy na scenie, dla tej właśnie swej wy- 


absolutna zatem prawda, lecz prawdopodobieństwo 
jest owym kardynalnym warunkiem złudzenia ma- 
jącego cechę rzeczywistości, jakie scena wywierać 
winna. 

Czy ma w sobie to prawdopodobieństwo komedya 
Polowanie na zięciów, odegrana po raz pierwszy 
na scenie naszej w sobotę na benefis zasłużonego 
artysty p. Szymańskiego ? 

Autor a raczej autorowie komedyi chcieli wyszy- 
dzając w nich pewne słabostki i przywary ludzkie 
przedstawić młodzieńca, któremu się wszystkie po- 
dobają kobiety i kocha się z kolei w każdej, którą 
ujrzał ostatnią. Że w pierwszej chwili może serce, 
znalazłszy się między dwoma równej siły magne- 
sami, wahać się czas jakiś, świadczy o tym dua- 
lizmie miłosnym wiersz niepomnę którego z da- 
wniejszych naszych autorów : 


Obie piękne, obudwu gust dobry w ubiorze, 
Niewiem którąbym przeniósł w stanowczym wyborze; 
Tej nad tamtej, nad tamtej tej milsza osoba, 

I ta mi się aż nadto i tamta podoba. 


Ale żeby młody człowiek, który się pokochał 
w jednej i wyznał jej swą miłość, w tym samym 
dniu poznał na balu inną, i dla niej pierwszą po- 
rzucił, potem znów porzucał drugą dla pierwszej, 
i ciągle jak motyl przelatywał od jednej do dru- 
giej, to już chyba, jeżeli mogło być wyjątkową 
prawdą w naturze, nie może być prawdopodobnem 
na scenie. Gdyby jeszcze wyborem kierował inte- 
res, jaki autorowie uosobili w Edgarze Lajonchóre, 
utracyuszu, spekulującym na bogate małżeństwo 
bez cienia miłości — rzecz dałaby się łatwiej pojąć, 
ale bohater komedyi Maurycy Duplan jest milio- 
nerem, którym żaden nie powoduje interes, nieza- 
wisłym od nikogo, nawet od własnego ojca, który 
spełnia niewolniczo wszystkie jego kaprysy, poszu- 
kiwanym przez matki młodych panienek na wyda- 
niu, pragnących milionowego zięcia i występujących 
zrazu podstępnie a później z otwartą przyłbicą do 
walki o tak ponętną zdobycz, od czego polski ty- 
tut sztuki pochodzi. 

Komedya Polowanie na zięciów, osnutą jest na 
motywach wielokrotnie już używanych i znanych, 
jak przemiana intercyz ślubnych, które skłopotany 
ciągłemi oświadczeniami syna ojciec Maurycego 
w niewłaściwe oddaje ręce—ma jednak w sobie pe- 
wną żywotną werwę i ów ruch nieustający, który 
komedyopisarze francuscy umieją tak właściwie jak- 
by w zegarze utrzymywać w upowodowanym ła- 


_ jątkowości poczytywane są za nieprawdopodobne, | dzie. Intryga nie jest bynajmniej splątaną, i fakt 


za wyskok często dowolny imaginacyi autora. Nie|stanowiący ją przypomina jakby jednę i tę samą 


kartę, która się ciągle to na tę, to na ową stronę 
odwraca, jednakże mieści ona w sobie aż do koń- 
ca pewną zagadkowość. Ale co najbardziej w ko- 
medyi zajmuje to owe sytuacye, wiernie jak się 
zdaje pochwycone z natury, jak np. owa recepcya, 
na której wszyscy mówią tylko o pogodzie, co zda- 
je się być satyrą wymierzoną przeciw coraz bar- 
dziej w społeczeństwie francuskiem ' zacierającemu 
się darowi mówienia zajmująco o niczem (Vart de 
causer). Wyborne są także sceny, w których dwie 
matki pani Carbonel i pani Perugin, dawne przy- 
jaciółki, w tajemnicy przed sobą wszelkich używa- 
ją fortelów, aby złowić bogatego zięcia. Sceny te 
były tak wiernie odkopiowane z życia, rywalizacya 
matek uciekających się aż do podstępu, w tak ja- 
snych barwach odmalowana, że słyszeć można by- 
ło zust osób starszych, własnem zapewne doświad- 
czeniem nauczonych, wyrazy: „ach jakże to pra- 
wdziwe!* Mimowolny ten wykrzyk jest bez zaprze- 
czenia najwyższym hołdem złożonym trafności ry- 
sów obrazu. 

Komedya, jakkolwiek nie wznosi się ponad zwy- 
kły poziom farsy, i nie posiada ani w swym ukła- 
dzie, ani w charakterach, zresztą bardzo podrzędnej 
miary, żadnej oryginalności pomysłu — wyjąwszy 
jedynie oryginalność, a raczej ekscentryczność Mau- 
rycego — podobała się powszechnie. Czyby dla te- 
go, że jak powiedziane wyżej, do woli naśmiać się 
można, nienatężając myśli na odgadywanie subtel- 
ności, których tu brak całkowity, czy też że rea- 
lizm na który przyszła kolej, który stał się modą 
w Sztuce, stał się również potrzebą dla znużonego 
ducha ? 

Przedstawienie komedyi, w której kilka tylko 0- 
sób porusza główne sprężyny akcyi, a reszta dość 
liczną stanowi galeryę, odegraną została z powsze- 
chnem zadowoleniem publiczności, która nieszczę- 
dziła artystom oklasków. 

Pierwsze pełne sympatyi i zapału oklaski otrzy- 
mał za ukazaniem sięfna scenie beneficyant p. Szy- 
mański, powtarzające się później dla gry jego, a sym- 
patyi wymowniejszym jeszcze był dowodem pełny 
ny, pomimo dość ożywionych ostatków karna- 
wału. 

Pan Wojdałowicz grał rolę byłego notaryusza 
p. Duplan, z całą wyrazistością psychicznych odcie- 
ni tej kłopotliwej sytuacyi, w jakiej go co chwila 
stawiała systematyczna niestałość ukochanego jedy- 
naka. Jedynakiem tym był p. Sobiesław, który 
w roli Maurycego znalazł obfite pole dla swego 
coraz więcej rozwijającego się talentu. Panna Woj- 


nowska wystąpiła w roli pani Carbonel, a p. Sien-|ta i nieprzyjaznych okoliczności życia, 


nicki w roli p. Carbonel, p. Sławska w roli panijrych znaleść się może dziecko młodsze i dziecko 


Perugin, pani Lüde w roli pani Cesćnas, p. Gliik- 
son w roli p. Cesćnas, p. Łucyan w roli Edgara 
Lajonchóre, p. Wysocki w roli Juliusza Pries. Nie- 
rozbierając szczegółowo zalet lub usterków gry, 
przyznać trzeba że w ogóle gra szła gładko. Panna 
Csaki grała sympatycznie i z zrozumieniem rolę 
Berty; panna Cieślińska zdająca się zapowiadać do- 
bry nabytek do ról'naiwnych, zyskała uznanie. Wy- 
stawa była staranną, której koroną stał się w akcie 
ostatnim salon pełny kwiatów. 


Će 
Wznowiony konkurs Błuszczu na dzieło 


„© wychowaniu Iiacierzyńskiem:**. 


Wychowanie macierzyńskie ogarnia tak syna 
jak córkę, a w całokształcie swoim trwa od pier- 
wszych niemal chwil życia, do dojrzałości umy- 
słowej wychowanej istoty. Jak matka dopełnić 
ma najlepiej tego zadania? oto zagadnienie, któ- 
re rozwiązać powinien piszący, wskazując matce 
zasadnicze środki działania : 

1) Jak matka ma postępować z dzieckiem od 
pierwszych chwil dzieciństwa, aby otrzymać wpływ 
stanowiący wychowanie ? 

2) Jaki w wychowaniu macierzeńskiem powi- 
nien być stosonek działań matki na syna, a jaki 
na córkę? 

3) Formalne działanie wychowania macierzyń- 
skiego i nauka. Jakie względnie dó umysłowego 
kształcenia dziecka są obowiązki matki? Jej sto- 
sonek do nauczycieli i szkoły:? 

4) Co należy rozumieć przez wykształcałność 
człowieka? Ile godzi się uwzględniać naturalny 
kierunek zdolności i siły wrodzonego usposobie-. 
nia. Wykształcenie humanitarne i zawodowe. 

5) Jak wychowanie macierzyńskie działać po- 
winno na wyrobienie się charakteru dziecka? O 
szczepieniu poglądów i przekonań. 

6) Dziecko chowa się dla przyszłości; jak ża- 
tem iść w wychowaniu za prądem idei nowych i 
jak je stosować w wychowaniu? Co należy rozu- 
mieć przez postęp ? 

7) O dojrzałości myśli wychowawczej : o jedno- 
ści i spokoju działań edukacyjnych. 

8) Jak wpływy wychowawcze powinny przeciw- 
ważyć złe wpływy zewnętrzne, tak zwanego Świa- 
wśród któ- 


starsze ? 

9) Jak powinien się urobić stosonek moralny 
dziecka do rodziny i tradycyj rodzinnych ? 

10) Jakiem powinno być stanowisko matki, gdy 
córka z ukończeniem nauki obowiązkowej, a syn 
z ukończeniem szkół średnich, staną w obec mat- 
ki, jako młódz dojrzałości już bliska, a przecież 
jeszcze niedojrzała ? 

11) Jak oiiara przywiązania rodzicielskiego po- 
winna posunąć się daleko, gdy dziecko zupełnie 
już dorosłe ma wstąpić w życie, jako jednostka 
niezależna? Jakie być powinno pojęcie matki co 
do obowiązku zapewnienia szczęścia dziecku, i 
jak daleko w tym kierunku wolno jej oddziały- 
wać na przyszłość dziecka. 

12) Czego z chwilą niezawisłości zupełnej ro- 
dzice i dzieci mogą wzajemnie żądać już tylko 
od siebie, a co pozostaje między nimi na zawsze, 
jako obowiązek nienaruszony przez czas i okoli- 
czności życia ? 

Wszystko to są kwestye, które w rozumnie pro- 
wadzonem wychowaniu muszą wystąpić przed u- 


mysł matki; piszący powinien też zbadać je wszy- | 


stkie i w dziele swem rozwiązać. W planie książ- 
ki, w stosunku do siebie zagadnień postawionych, 
w poglądach na nie, pozostawia mu się swobodę 
najzupełniejszą, tylko jasność obrobienia i duch 
etyczny, przenikający książkę: oto warunki po- 
łożone na szali konkursowej. Potrzeba matkom 
naszym pomocy, działającej zarówno na umysł, 
jak i na serce, stawiającej im przed oczy w dziele 
wychowania wysoki ideał społecznych obowiąz- 
ków i duchownych przeznaczeń człowieka, który 
nie samym chlebem tylko żyje. Wierzyć mocno, 
kochać gorąco, miłość swą oprzeć na podniosłym 
pierwowzorze dobra i piękna , nadzieję złączyć 
religijne z wiarą w to dobro i piękno: oto czem 
książka konkursowa ma w pracy wychowania ma- 
cierzyńskiego podeprzeć kobietę. 

Warunki konkursu są: Rękopisma winny być 
nadesłane najpóźniej do d. 1go kwietnia 1879 r. 

Autor dzieła uznanego za odpowiednie, otrzy- 
ma od Wydawcy Błluszczu rs. 200. Własność rę- 
kopismu zostaje przy autorze: wydawca Bluszczu 
zostawia sobie tylko prawo pierszeństwa do na- 
bycia rzeczonego rękopismu. 
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dekretowano podatek, zawsze znajdą się tacy, któ- 
rzy się usuną opodatkowaniu. Gotówem niemal u- 
wierzyć, że wywołany w całej monarchii ruch prze- 
ciw cłu od nafty powstał z inicyatywy ludzi, - 
rzy wygodnie sobie żyją, zużywają wiele światła, a 
nie opłacając innego podatku, musieliby przynaj- 
mniej w formie tego cła przyczyniać się do docho- 
dów skarbowych. 

Przywodzono tu najrozmaitsze motywa, które prże- 
ciw temu podatkowi zdają się przemawiać, a na 
które musiałbym się zgodzić, gdyby liczby były 
prawdziwe. I tak usłyszeliśmy z pewnej strony, że 
Węgry zużytkowują tylko 4%/, konsumeyi nafty na 
całą monarchię, a mimo to żądają 380%, dochodów 
z cła od nafty. Zdaje mi się — może się mylę— 
że cła finansowe nie są dla nas tak niekorzystne. 
Albowiem Przedlitawia — by wyrażać sięw okrą- 
głych liczbach — ma 20, Węgry 15 milionów mie- 
szkańców, a więc Przedlitawia *,, Węgry */ ca- 
łej ludności. Wszyscy mniej więcej tej samej po- 
trzebują ilości światła. Przyznaję, że prowincya, 
w której mieszkają ludzie zamożniejsi, zużywa dla 
przyjemności i do pracy więcej oświetlenia. Z dru- 
giej strony atoli, gdy zważymy, że w Przedlitawii 
wiele miast — nie wiem ile, bo nie mam liczb od- 
nośnych — oświetla ulice gazem i używa go także 
po fabrykach, podczas gdy na Węgrzech, jeśli się 
nie mylę, w czterech tylko miastach jest zaprowa- 
dzone oświetlenie gazowe, a fabryki węgierskie tak- 
że niemal wyłącznie używają nafty, — gdy wtedy 
zważymy, że Przedlitawia ma */, Węgry zaś *; 
całej ludności, stosunek 70%/, do 30%, nie będzie, 
zdaje mi się, niekorzystny dla Przedlitawii. s 

Każdy z panów zabierających głos mówił, że nie 
chce temu rządowi przyzwalać pieniędzy, utrzymu- 
jąc, że w inny sposób, bez obciążania ludności, mo- 
żna przywrócić równowagę w budżecie, co i dla 
mnie byłoby rzeczą niezmiernie upragnioną. Ale 
czyż na prawdę myślicie wejść do tego eldoradó 
bez podwyższenia cła od nafty? Chociażby i tak— 
czyż to nie mamy żadnych innych już podatków, 
które tylokrotnie wspominanym tu klasom niższym 
więcej są uciążliwe niż cło od nafty? Jak już nad- 
mienić sobie pozwoliłem, niezamożny mniej zużywa 
nafty od bogatego, ale soli, panowie, potrzebuje nie- 
zamożny z pewnością tyle co bogaty, jeśli nie wię- 
cej. Skoro przeto ułatwimy się kiedyś z niedobo- 
rem, a będziemy mieli dosyć pieniędzy, wtedy zniż- 
my podatek od soli, wtedy znieśmy małą loteryę, 
które nie bogaczom, lecz ubóstwu dają się we zna- 
ki. Oto właściwe pole do rozpraw o klasach nie- 
zamożnych, ale nie o nafcie mówić, iżby zgotowy- 
wała im zgubę. Nie! — cło od nafty jest poda- 
tkiem sprawiedliwszym od niejednego innego. Po- 
winniśmy przez zniżenie podatku od soli i za po- 
mocą wcale innych sposobów, przez wynajdowanie 
pracy, starać się o podźwignienie klas niższych. 
Kto wie, czy nasze finanse, gdyby pobory niestałe 
inne były niż są, tak źle stały, jak dziś stoją. Spoj- 
rzyjmy na pobory niestałe w Prusiech i w Francyi, 
a zobaczymy, że wynoszą tam bez porównania wyż- 
szy procent dochodów skarbowych niż u nas. Wszak- 
żeż czytamy, że właśnie, znów myślą w Prusiech i 
w Francyi o podwyższeniu tych w porównaniu z ną- 
szemi o wiele większych poborów niestałych, pod- 
czas gdy tu, ilekroć mowa o poborach niestałych, 
wysuwają klasy niższe na pierwszy plan i każde 
podwyższenie ich przedstawiają jako ucisk ludu. 
Panowie! Nie pobory niestałe od przedmiotów uży- 
tku powszechnego, lecz pobory stałe uciskają lu- 
dność. 

Ostatni z mówców nadmienił, że podwyższenie 
cła od naity mogłoby wypaść na korzyść Galicyi, 
i że byłoby to coś w rodzaju odwetu, gdyby sprze- 
ciwiono się temu podwyższeniu. Na to wcale odpo- 
wiadać nie myślę; mniemam, że ubliżyłbym wyso- 
kiej Izbie, gdybym na takie zdanie cośkolwiek od- 
powiedział. A właśnie z tej samej strony mówiono 
o ucisku ludu przez podwyższenie cła od nafty, i 
jakkolwiek J. Eksc. pan minister skarbu sprosto- 
wał mylnie przywodzone liczby, jakkolwiek zbił zda- 
nie, jakoby Przedlitawia traciła na tych cłach finan- 
sowych, szanowny preopinant powtórzył, że Przed- 
litawia zużywa 71/%,, Węgry 2%, nafty. Mój o- ' 
brachunek nie zgadza się z jego rachunkiem. Przed- 
stawiłem go wysokiej Izbie, proszę osądzić, który 
trafniejszy. 

Nie będę już nużył wysokiej Izby szczegółami, 
wypowiem tylko przekonanie, że podatek, ten nie 
jest tem, czem go okrzyczano, t. j. że nie uciska 
najwięcej klas najmniej zamożnych, lecz jest raczej 
poniekąd podatkiem dochodowym, bo zamożniejszy 
będzie opłacał znacznie więcej od mniej zamożnego, 
i że dotknie także tych, którzy zażywają opieki 
prawnej a jednak nie opłacają podatków. Z tych 
przeto uwag głosować będę za wnioskiem większo- 
ści komisyjnej. i 


pociągnąć! do wyjmowania kasztanów z pieca dla 
Anglii. 

Umieszczony został teraz dopiero w gazetach 
naszych telegram kondolencyjny w. ks. Konstante- 
go do wdowy po margr. Wielopolskim. Stanowi on 
ciekawy przyczynek do historyi, jest dowodem, że 
książę przechowuje niejaką życzliwość dla kraju, 
któremu przewodniczył, nadmienia, że współobywa- 
tele margrabiego wysokich jego zalet nie ocenili, 
lecz potomność odda mu należne uznanie. W tych 
słowach jest obok wskazówki osobistych usposobień 
księcia, obrona także jego własnego stanowiska. 

Rozpaczliwe jest często położenie nasze i dziwić 
się nie można, że ludzie dobrej wiary, którzy prze- 
dewszystkiem pragnęliby widzieć rozwój sił krajo- 
wych w duchu przekonań swych konserwatywnych, 
ludzie zasad, którzy niechcą podawać ręki stron- 
nictwu przewrotu, chociażby obleczonego w złudną 
patryotyzmu maskę, kruszeją, tracą odwagę, widzą 
stanowisko swoje zachwianem i zagrodzoną drogę 
do dalszego działania, gdy do walki z nimi wystę- 
puje rząd i paraliżuje ich wysiłki. Tego rodzaju 
uczucia wywołuje obecnie raport do Cesarza, z naj- 
wyższych sfer administracyjnych kraju naszego wy- 
chodzący, to jest jenerał gubernatora hr. Kotzebue, 
co do sądownictwa w gminach, i przedstawienie by 
rząd na wybory na sędziów gminnych po upływie 
pierwszego trzechlecia, zwrócił specyalną uwagę i 
wydał rozporządzenie niedopuszczające do kandy- 
datury na sędziów właścicieli ziemskich czyli szla- 
chty. Wniosek ten, opiera się na wywodach bar- 
dzo niskiej doniosłości, i obrzydliwego charakteru 
socyalistycznego, jakoby widocznym był wzrastają- 
cy wpływ właścicieli ziemskich na włościan, wido- 
cznem zbliżenie się włościanina do szlachty, co in- 
teresom rządu i dotychczas przyjętemu systemato- 
wi jest, przeciwnem. 

Nie będę się rozwodził nad tendencyą tego po- 
glądu, nad ukrytą jego myślą ze strony osób 
w których ręku losy kraju tego są złożone, nad- 
mienić tu jednak muszę, że w samym obozie ro- 
syjskim obudziły się tym razem głosy oburzenia. 
P. Djakow rosyanin, prezes zbioru sędziów gmin- 
nych, stanowiącego podług nowej organizacyi są- 
dowej forum apelacyjne od wyroków sądów gmin- 
nych, oświadczył się z energią przeciw wnioskom 
jeperał-gubernatora i w raporcie obszernym do 
ministerium ściśle na podstawie dat statystycznych 
umotywowanym, starał się wykazać naprzód nie- 
dorzeczność trwogi jenerał-gubernatora a nastę- 
pnie pomijając te względy przesadzonej przezorno- 
ści, mogącej mieć tylko podrzędne znaczenie, wy- 
kazał niepodobieństwo powierzania sprawy takiej 
doniosłości moralnej jak te, które pod rozpoznanie 
sądów gminnych przychodzą, z władzą dyskrecyo- 
nalną bardzo szeroką ludziom, których inteligen- 
cya stoi na niskim stopniu rozwoju, nie mającym 
poglądów wyższej moralności i zostającym pod ko- 
niecznym wpływem pisarzów Sądowych, których 
przekupność jest znaną. Udowodnił nadto cyframi, 
że kiedy od 100 wyroków przez sądy gminne wy- 
danych pod prezydencyą szlachty, tylko 5 do 10 
zakładanych bywa apeliacyj, przeciwnie od wyro- 
ków sądów zostających pod naczelnictwem włościan 
przynajmniej 90 na 100 odnosi się do wyższej in- 
stancyi; nadto, że wbrew przedstawieniu guberna- 
tora w sprawach pomiędzy. włościanami a dziedzi- 
cami dóbr, wyroki sądów pod przewodnictwem 
szlachty zwykle wypadają na niekorzyść dziedziców 
i apelacye są przez tychże zakładane, w takich 
zaś sprawach pod przewodnictwem włościan, wyro- 
ki zawsze są przychylne właścicielom często z wy- 
raźnem pokrzywdzeniem włościan. Wykazał, że gdy 
właściciele ziemscy czują całą doniosłość obowią- 
zków nie tylko urzędowania, ale i socyalnego sta- 
nowiska, przeciwnie włościanie wyniesieni nad sfe- 
rę im właściwą, moralnie i intelektualnie do niej 
nie dorośli, wpływom rozmaitym ulegać muszą. 
W końcu oświadczyć miał Djakow, że niepodobień- 
stwem byłoby dla niego przewodniczyć sądowi, do 
którego składu należeliby ludzie bez żadnego wy- 
kształcenia a moralności wątpliwej, pod wpływem 
przekupnej zgrai sekretarzy i urzędników niższego 
rzędu. P. Djakow na poparcie raportu swego poje- 
chał sam do Petersburga, od dwóch dni. powrócił, 
lecz nie można wywiedzieć się, jaką przywiózł de- 
cyzyę. 

Dnia 2 marca przypada dwudziesta trzecia ro- 
cznica wstąpienia na tron cesarza Aleksandra II. 
Zapowiadano rozmaite zmiany, które w tym dniu 
ogłoszone być mają, zapowiadano nawet konstytu- 
cyę. Zdaje się wszakżeż, że Cesarz i tym razem 
nie zrobi niespodzianki, lecz sądzą,. że w hołdzie 
otrzyma wiadomość o podpisaniu pokoju i zajęciu 
Qarogrodu. j 


z Rosyą, a harmonii między dwoma dworami 
nie zwichną kwestye tak drugorzędne jak uregu- 
lowanie nowych granic Bułgaryi. Co do akcyi an- 
gielskiej, uważają ją tu za komedyę. 


większością 11 głosów z poprawką mniejszości ko- 
misyjnej. 

Rozdz. 46ty: „Skóra i towary skórzane” ; skóra 
zwyczajna, przykrawana, juchty 8 złr.; skóra cien- 
ka (safiany, na rękawiczki itp.), farbowana, lakie- 
rowana, pergaminy 18 złr.; wszelakie wyroby 
z skóry zwyczajnej 16 złr., skórkowe (tj. z cien- 
kiej) 26 złr., rękawiczki 40 złr. 

Do rozdziału tego mniejszość komisyjna pod 
przewodnictwem Schaupa wnosi, aby zamiast liczb 
8, 18, 16, 26 złr. położyć, 6, 15, 12, 21 złr. 

Rozdz. 47my: „towary kuśnierskie* ; skóry fu- 
trzane wyprawne 2 złr.; wyroby futrzane półgo- 
towe 9 "złr., towary kuśnierskie--całkiem gotowe 
100 złr. 

Rozdz. 48my: „towary drzewiane i kościane* 
(z wyjątkiem koralów i żółwiej skorupy); najpo- 
spolitsze, między któremi kosze do bielizny i na 
wozy, niefarbowane, wolne od cła; forniery, par- 
kiety, korki 1.50 złr.; meble 3 złr.; wyroby wy- 
tworne (tokarskie, snycerskie, koszykarskie), me- 
ble wyścielane nieobite 12 złr.; meble wyścielane 
obite 20 złr. 

Rozdź. 49ty: „szkło i towary szklane“ stosownie 
do jakości wyrobu 1:50 do 12 złr. j 

Do rozdziału tego wnosi mniejszość komisyjna 
pod przewodnictwem Teuschla poprawkę, żądającą 
zwolnienia od cła dla najsurowszego szkła na źwier- 
ciadła, a dla szkieł farbowanych, posrebrzanych, 
pozłacanych i t. p. zniżenia z 12, złr. na 4 złr. 

Poprawka ta wywołuje długą i ożywioną dysku- 
syę, która kończy się odrzuceniem wniosku mniej- 
SZOŚCI. 

Bez dyskusyi uchwalono dwa rozdziały nastę- 


nia i rozumowania posłużyły do wyjaśnienia poło- 
żenia, aby porównać je można do błyskawic oświe- 
cających wśród ciemności burzy, horyzont. Zajmu- 
jącemi być mogły, nauczającemi zaiste nie są, a 
jeżeli nie zaciemniają, to niezawodnie nie wyjaśnia- 
ją stanu rzeczy. Świadczą one, że nikt niema nie- 
tylko programu i dobrze wytkniętego celu, ale na- 
wet jasnych poglądów. Od ministra upadającej 
Turcyi do kanclerza wszechpotężnych Niemiec, 
nikt nie umie wskazać wielkiego, wzniosłego celu, 
nikt zapanować nad położeniem, nikt  zajaśnieć 
wyższą myślą! Obawy, żądze, pragnienia źle okre- 
ślone a jako środki działania, wybiegi, kłamstwa, 
drobne zabiegi; oto treść rozmów owych ludzi 
rządzących państwami i rozstrzygających o losach na- 
rodów; a w tem wszystkiem czuć wielki przeraża- 
jący brak podstawy moralnej, bo dzisiejszy stan 
rzeczy jest wynikiem i następstwem, rozbratu w po- 
lityce z zasadami. Tam gdzie brak wielkich idei, 
tam się wszystko ograniczyć musi do drobnych 
wybiegów i tam wypadki muszą wyrosnąć ponad 
ludzi, prześcignąć ich, jeżeli nie wywrócić. I dla 
tego to w obecnej chwili, jedna tylko sprawa roz- 
wiązaniem swojem góruje nad innemi, ta właśnie 
która o odwieczne i niezmienne opiera się zasady, 
a wybiegów nie zna i nieużywa — sprawa powsze- 
chnego Kościoła i wyboru jego naczelnika. 


Londyn 1 marca. 


Położenie Anglii jest dziś niewesołe. W kołach 
politycznych widać niepewność i przygnębienie. Naj- 
Świeższe oświadczenie lorda Derby wskazuje, że 
warunkowa neutralność Anglii zamienić się może 
w neutralność bezwzględną i wszystko się ograni- 
czy na protestacyi Torysi są niezadowoleni i do- 
magają się znowu dymisyi lorda Derby. 

Minister wojny zapowiada przeciwnie, że dwa 
korpusy są gotowe i wymienia ewentualnego na- 
czelnego dowódzcę. 

Słowem, ciemno wszędzie i publiczność bardzo 
jest rozczarowaną. Faktem jest, że otrzymano świe- 
żo wyjaśnienia z Wiednia, według których nie mo= 
żna liczyć na Austryę. Pozostaje więc Anglii jedno 
tylko, to jest pilnować własnych interesów, czyli 
innemi słowy, zająć Egipt i wyspę Mitylene. 

Ganią tu wszyscy politykę rządu angielskie- 
go, niewyjmując nawet jego przyjaciół. W chwili 
właśnie, kiedy kraj wyparł się polityki Gladstona, 
który bądź co bądź chciał pokoju, spostrzega, że 
rząd jest sparaliżowany i nic nie robi. Dodać do 
tego należy, że nikt jeszcze nie zna dokładnie wa- 
runków pokoju, a jasnem będzie, że położenie An- 
glii nie jest do pozązdroszczenia. 


o 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeń 3 marca. Mowa dep. Dzwonkow- 
skiego o cle od nafty, miana dnia 26 lutego 
w Izbie deputowanych brzmi według zapisków ste- 
nograficznych : 

Jako reprezentant Galicyi powinienbym właści- 
wie rozebrać szczegółowo rozprawy dotychczasowe, 
gdyż przedmiot ich przedewszystkiem moją obcho- 
dzi prowincyę. Ponieważ atoli nie przywykłem tu 
widzięć poparcia dla wniosków, któreby wycho- 
dziły na korzyść samej tylko prowincyi mojej prze- 
to zejdę ze stanowiska wyłącznie galicyjskiego, a 
udam się odrazu na stanowisko ogólne. 

Przedewszystkiem poczytuję sobie za obowiązek 
sprostować przytoczone tu liczby, aby stworzyć o- 
braz ile można jak najjaśniejszy dla tej części czy- 
tającej publiczności, która nie ma ani czasu ani 
sposobności do ścisłego rozpatrzenia się w liczbach. 
Panowie! Płacimy rocznie zagranicy 10—15 milio- 
nów za naftę. Nie sądzę, iżby szkodziło państwu, 
gdyby znaczne te sumy pozostały w kraju. Galicya 
produkuje dotychczas piątą część nafty zużywanej 
w monarchii, a należycie pielęgnowany i uporząd- 
kowany, doznając należytej opieki, przemysł ten 
rozwinąłby się znacznie, wielka zaś część owych 
sum, które obecnie wędrują za granicę, pozosta- 
łaby w monarchii, co bynajmniej nie zaszkodziłoby 
państwu. Pozornie, co prawda, skorzystałaby na 
tem tylko Galicya; zwracam atoli uwagę, że jeśli 
ta prowincya skorzysta na tym przemyśle, inne pro- 
wincye także na tem nie stracą; gdyż jeśli pod- 
niesie się dobrobyt w prowincyi nie posiadającej 
fabryk, czego spodziewać się godzi, powiększy się 
w Galicyi użytek z fabrykatów innych prowincyj, 
co dotychczas dla niezamożności mieszkańców się 
nie dzieje. - 

Większa część mowców, którzy przedemną głos 
zabierali, oświadczyła się przeciw cłom finansowym 
z tej głównie przyczyny, że są przeciwko rządowi. 
Panowie! Nigdy nie występowałem jako obrońca 
rządu, który nie wyszedł z łona mojego stronni- 
ctwa. Głosując jednak za tem cłem, głosuję nie za 
rządem, lecz za państwem, bo zdaje mi się, że 
państwu naszemu potrzeba podźwignienia finansów 
Niedobór jest wykazany, usunąć go jest konieczno- 
ścią. Przyjmując nawet poruszoną tu myśl zmniej- 
szenia wydatków, nie możnaby jednak zmniejszyć 
ich tak, aby niedobór już przez to był pokryty; 
wypadałoby więc nowe wymyślić podatki. A pro- 
szęż was, panowie, który to w Austryi podatek 
nie przeciążyłby opodatkowanych ? Suma, którą 
uzyskamy z cła od nafty, jest tak wielka, że, aby 
ją zyskać z podwyższenia innych podatków, nale- 
żałoby podwyższyć, albo podatek gruntowy o 8%, 
albo budynkowy o 12%, podatek dochodowy o 14%, 
albo zarobkowy o 33%. Nie bardzo wierzę, iżby 
to można; dlatego o innych trzeba nam pomyśleć 
sposobach, by podźwignąć nasze finanse. 

Że każdy podatek jest uciążliwy, i że cło także 
jest podatkiem, nikt nie przeczy; ale zadaniem na- 
szem będzie przekonać się, czy to cło rzeczywiście 
jest tak uciążliwe, jak nam je z kilku stron przed- 
stawiono. Przywodzono naprzeciw niemu nawet 
względy ludzkości. Mojem zdaniem jednak rzecz 
ma się inaczej, a czuję się w obowiązku wypowie- 
dzieć tu moje przekonanie. Prawdą jest, co tu 
twierdzono, że podatkiem tym będą dotknięte niż- 
sze warstwy ;; ale nie mogę zgodzić się na twier- 
dzenie, że tylko te warstwy będą nim dotknięte. 
Nie ma na świecie podatku, któryby równym na 
wszystkich spadał ciężarem, ale właśnie podatek 
od nafty ma za sobą rozkład sprawiedliwszy. Są 
w użyciu, jak tu mówiono, trzy rodzaje lamp, a 
wiemy, że im kto uboższy, tem mniejszej używa 
lampy. Klasy najniższe używają jednej tylko lampy 
na całą rodzinę; im kto zamożniejszy, tem więcej 
dla potrzeby i dla przyjemności ząpala lamp, tem 
więcej też zużywających nafty; a więc stosownie 
do stopnia zamożności potrzebuje. 4, 5, 10, 15, 20 
razu tyle nafty, co niezamożny. Powiedziano, że 
człowiek ubogi zginie pod ciężarem tego cła, że 
będzie musiał od ust sobie odejmować. Czyż to — 
darujcie, panowie, *wyrażenie — czyż to nie czcze 
frazesy? Ileż podatek ten. będzie wynosił, jeżeli 
przyjmiemy wniosek komisyi? Mała lampa zużywa 
15 kilo w 10 godzinach, tyle jest zazwyczaj go- 
dzin pracy przy świetle w roku. Doliczamy tarę i 
agio od złota, otrzymamy cła z tej lampy 67 ct.; 
obecnie bowiem cena nafty wynosi 10—20 złr., z doli- 
czeniem więc cła lampa kosztować będzie 3 złr. 
75 ct. Przypuśćmy, że cena nafty podniesie się do 
24 złr., i doliczmy cło w ilość 4 złr. 40 ct., a 
kosztować będzie oświetlenie w jednej rodzinie ro- 
cznie 4 złr. 50 ct., w których znów mieści się cła 
67 ct. Panowie! 67 et. — pragnąłbym z pewnością 
nie wyciągać ich biedakowi z kieszeni; porówno 
z innymi życzyłbym mu choć nie kury, przynaj- 
mniej jednak sztuki mięsa w garnku; ale jeśli ko- 
nieczność wymaga obciążenia, projektowane, zdaje 
mi się, jest najsprawiedliwsze. Czy sądzicie, że 
biedny właściciel gruntu w Kerkonoszach lub w Kar- 
patach, opłacający swój podatek domowy i czyn- 
szowy jest dość bogaty, by nałożyć mu większy 
jeszcze podatek na grunt lub dom? Każde cło jest 
ciężarem — niewątpliwie; ale mniemam, że żaden 
ciężar nie rozkłada się tak proporcyonalnie jak 
niniejszy. 

Za tem cłem atoli przemawia inny jeszcze mo- 
ment. Panowie! Wiadomo, że choćby najlepszy za- ; 


Lwów 3 marca. 


ujące: 

Rozdź. 50ty: „towary kamienne“ (i z glin niewy- 
palanych) najprostsze wolne od cła; pospolite 1:50 
złr., wytworne 12 złr.; drogie kamienie i perły 
24 złr. (rozumie się i tu 100 kilo). 

Roźdz. 5iszy: „towary gliniane“ (glina, porcela- 
na, fajans, terracotta); cegła, dachówka, kafie, po- 
spolite wyroby garncarskie, wolne od cła; inne wy- 
roby, szlachetniejsze od 50 c. do 12 złr. 

O późnej już porze wzięto jeszcze pod obrady 
rozdź. 52gi: „żelazo i stal;* surowe, odpadki, sta- 
re żelaziwo połamane 50 ct.; w szynach surowych, 
w blachach, w sztukach odlewanych 1:50 złr.; kute, 
walcowane w sztabach nieformowanych, szyny na 
drogi żelazne, surowo obrobione cząstki machin i 
wozów ponad 25 kilo wagi z osobna, rury z kutego 
żelaza, stal nieformowana 2:50 złr.; żelazo i stal 
formowane, obręcze na koła, lemiesze, kotwice i 
łańcuchy okrętowe 3:50 złr.; blacha żelazna, czar- 
na, dresowana, zagłębiana, dziurawiona, stal suro- 
wa, płyty żelazne i stalowe surowe (niepolerowane), 
drut żelazny, drut stalowy niepolerowany 4 złr.; 
blacha żelazna i stalowa polerowana, pokostowana, 
lakierowana i t. p., płyty żelazne i stalowe pole- 
rowane i t. d., drut żelazny i stalowy polerowany 
i t. d., struny stalowe 8 złr. 

Do rozdziału tego wnosi mniejszość komisyjna 
pod przewodnictwem Walterskirchena poprawkę 
przenoszącą niektóre przedmioty już to pod wyższe 
pozycye, już to do rozdziału następnego, tudzież 
ograniczającą blachę, płyty i drut do pewnej nie- 
wielkiej grubości. 

Z powodu powiązania przez wniosek mniejszości 
idzie jednocześnie pod dyskusyę rozdz. 53ci: „to- 
wary żelazne i stalowe;* najgrubsze towary z la- 
nego żelaza (kotły, piece, płyty, koła, rury, ro- 
szty) 1:20 złr.; pospolitsze towary z lanego i ku- 
tego żelaza, „stali i blachy, sierpy, Kosy, . wielkie 
Śruby, kraty, grube plecionki druciane, wszystko 
niewygładzane iniefarbowane, 4 złr., szrubki i gwoź- 
dzie drutowe 7 złr.; towary żelazne i stalowe, po- 
spolite; pokostowane i farbowane; siekiery i wsze- 
lakie grubsze narzędzia ; emaliowane statki kuchen- 
ne i koryta 8 złr. wytworniejsze wyroby, polero- 
wane, lakierowane, emaliowane 12 złr.; igły, piór- 
ka, kółka do zegarków, broń palna 30 złr. 
| Wniosek mniejszości pod przewodnictwem Wal- 
terskirchena pomieszcza w tym rozdziale niektóre 
przedmioty z rozdziału poprzedniego, a nadto za- 
prowadza inną klasyfikacyę, tak że nie jeden to- 
war wyższe opłacałby cło. 

W dyskusyi bar. Zschock wnosi trzy poprawki, 
z których pierwsza pozostawia liczby rozdziału 52 
nietknięte, ale zaprowadza wcale inną klasyfikacyę, 
równającą się podwyższeniu ceł; druga poprawka 
jest ewentualna na wypadek odrzucenia pierwszćj, 
a domaga się jakoby pozostawienia wszystkiego po 
dawnemu; trzecia poprawka odnosi się do rozdzia- 
łu 53go, żądając inńćj klasyfikacyi, która sama 
w sobie już równa się podwyższeniu ceł, a nadto 
m tnieey jeszcze podwyższenia liczb pozycyj- 
nych. ; ; 

Przerwawszy tu dyskusyę, zamknięto posiedze- 
nie o godz. 36j. — Następne w poniedziałek. 


Dopełniając sprawozdania mojego o zgromadzeniu 
wyborców m. Lwowa, muszę przedewszystkiem 
wspomnieć o tem, co jak widzę, w pośpiechu po- 
minąłem, że p. Dobrzański w ciągu swćj mowy od- 
czytał list hr. Artura Gołuchowskiego , który przy- 


bywszy do Lwowa w celu złożenia wyznania wiary 


w skutek tego daremnie go do wieczora oczekiwa- 
no w ratuszu. W liście tym wspomina hr. Gołu- 
chowski, że dotąd usuwał się od życia parlamen- 
tarnego, niemając wiary w jego skuteczność dla 
Polski. Leczy gdy teraz nadeszła chwila tak wa- 
żna, więc na wezwanie wyborów odpowiada : „Idea 
Polski przewodniczyła całemu życiu mojemu. Wy- 
razem mój wiary politycznćj był świeżo do hr. 
Andrassego ułożony memoryał o potrzebie odbu- 
dowania Polski. Jeżeli przeszłość i to wyznanie mo- 
jój wiary mogą spowodować szan. wyborców do 
oddania mi swoich głosów, dołożę wszelkich sta- 
rań aby zaufania szan. wyborców m. Lwowa nie 
zawieść“... , 


ła sięrola wiecznego kandydata, skreślił przed wy- 
borcami nader smutny i w wielu punktach praw- 
dziwy, choć dostatecznie jaż znany obraz zewętrznćj 
sytuacyi politycznój, a oddać trzeba mu sprawie- 
dliwość, że przemówienie jego tym razem było spo- 
kojne i przyzwoite. Nie było tam mowy „o szwa- 
bach wspinających się na ściany,* nie przyrzekał, 
że „jak go wyrzucą z delegacyi, to stanie pod 
drzwiami* itp. lecz oświadczył, że zdaniem jego 
misyą delegata polskiego do Rady państwa musi 
być: przemówienie z trybuny parlamentu wiedeń- 
skiego do Europy w imieniu narodu polskiego. 
Gdyby mówcę: wybrano do Rady państwa, korzy- 
stałby z każdćj najdrobniejszćj sposobności, aby 
poruszać ustawicznie sprawę polską i starałby się 
przytem wytworzyć w kraju silne stronnictwo postę- 


W końcu wniosek Dra Syrskiego, aby do p. 
Smolki wysłać deputacyę wzywając go do kandy- 
dowania, poddano pod głosowanie, lecz nieuzyskał 
on większości. 


Wiedeń 2 marca. 


(350-te posiedzenie Izby deputowanych). 


Pierwszym punktem porządku dziennego posie- 
dzenia dzisiejszego było znane już w całej osnowie 
sprawozdanie komisyi petycyjnej o petycyi wiedeń- 
skich lekarzy szpitalnych w sprawie gwałtów po- 
pełnianych przez wojska rosyjskie w Turcyi. Po- 
wszechnie oczekiwano z tej okoliczności rozpraw, 
które ze względu na możność pokojowego ukształ- 
cenia się naprężonych obecnie między Austryą a 
Rosyą stosunków, jak niemniej ze względu na bądź 
co bądź smutną dla powagi monarchii opieszałość 
czy słabość austro-węgierskich agentów dyplomaty- 


Usiłowaniom atoli prezesa Rechbauera powiodło 
się zapobiedz rozprawom. Izba przeto bez dysku- 
syi i niemal jednomyślnie uchwaliła wniosek komi- 
syi petycyjnej przeciw któremu głosował z pomię- 
dzy Rusinów tylko dep. Naumowicz, z tak : zwane- 
go EWA prawa* zaś czterech deputowa- 
nych. 
` Przechodząc do dalszego ciągu dyskusyi szcze- 
aowe) nad taryfą celną, uchwala Izba bez dys- 
usyi: 

Rozdział 35ty: „jedwab“ surowy, przędzony wol- 
ny od cła; bielony, farbowany lub mięszany z in- 
nemi przędzami 22 złr. 

Rozdz. 39ty: „towary jedwabne* podzielony na 
trzy kategorye, 150 — 300 złr. 

Rozdz. 40ty: „przyodziewki i stroje;* kwiaty 
sztuczne i pióra 170 złr.; cząstki kwiatów sztu- 
cznych 70 złr.; kapelusze dla mężczyzn jedwabne 
i wogóle materyalne 130 złr., pilśniowe 90 złr., 
wszelkie inne od sztuki 50 centów; przyodziewki 
i stroje niewyszczególnione oclone wedle materyi 
z dodatkiem 20%,. i ; 

Rozdz. 4lszy: „towary szczotkarskie i rzeszotar- 
skie“ 2 — 12 złr. 

Rozdz. 42gi: „wyroby z łyka, sitowia, trawy, 
słomy itp.“ 50 ct. do 50 złr. 

Rozdział 48ci: „Papier i towary papierowe“ ; 
bibuła, papa, niegładzony papier do pakowania, tu- 
dzież pilśń asfaltowa, tektura smołowcowana, wolne 
od cła; papier gładzony i rozmaite wyroby z pa- 
pieru 2—12 złr.; karty do grania 60 złr. prócz 
stempla. 

Rozdz. 44: „Kauczuk i guttapercha* surowe 
wolne od cła, w wyrobach stosownie do stopnia 
wykończenia od nitek i płatków aż do gotowego 
przyodziewku 1.50 złr. do 70 złr. 

Rozdz. 45ty: „ceraty* najgrubsze 2 złr., płótna 
malarskie itp. 10 złr., muśliny i tafty ceratowe 
20 złr. 

Do tego rozdziału wnosi mniejszość komisyjna 
pod przewodnictwem Beera poprawkę, aby płachty 
na wozy podzielić na dwie kategorye stosownie do 
cienkości płótna, z którego cerata zrobiona i oclić 
grubsze 2 złr., cieńsze 10 złr. (większość komisyi 
projektuje tylko jednę kategoryę z 2 złr.) 

Po niejakiej dyskusyi uchwalono rozdział ten 


Poczdam 2 marca, 
Kurcya. 


Dnia 2 marca kończy się rozejm między Rosyą 
a Turcyą, dzień ten jest przytem rocznicą wstąpie- 
nia na tron cesarza Aleksandra, spodziewano się 
więc, że z pierwszej przyczyny Turcy, a z drugiej 
Rosyanie będą się starali, ażeby najpóźniej w tym 
dniu akt zawarcia pokoju mógł zostać podpisanym, 
pierwsi ażeby przez to uniknąć ponownego rozpo- 
częcia kroków wojennych rosyjskich, których naj- 
bliższym celem mógłby teraz jedynie być Carogród, 
drudzy żeby ogłoszeniem gotowego traktatu uczcić 
dzień pamiątkowy dla Rosyi. Głoszono też w osta- 
tnich czasach, że Rosyanie odstąpili od warunku 
wydania części floty tureckiej i zmodyfikowali linię 
granic Bułgaryi w miejscu gdzie ma przytykać do 
morza Egejskiego. Tymczasem, mimo tych wszy- 
stkich względów przemawiających za prawdopodo- 
bieństwem podpisania pokoju najpóźniej w dniu 2 
marca, do chwili kiedy to piszemy nie nadeszła 
żadna wiadomość potwierdzająca te widoki, Nato- 
miast mamy wiadomość o zadekretowaniu ponownej 
formacyi czterech dywizyj rezerwowych i brygady 
artyleryi z 16 rezerwowemi bateryami, o nakazie 
doprowadzenia kolei zelaznych rosyjskich w jak naj- 
krótszym czasie do stanu ażeby w dwójnasób tyle 
jak dotąd przewozić zdołały i 0 ciągłem posuwaniu 
się wszystkich gotowych już rezerw w kieruku Ru- 
munii. 

Naleganiom Rumunów ażeby Widyń, który oble- 
gali im był oddanym, uczyniono wprawdzie zado- 
syć dla złagodzenia ich draźliwości , ale teraz po- 
jawiają się znów agitacye między Bułgarami wyra- 
żające z tego swe niezadowolenie, i dla tego Rosya 
żąda dla przyciszenia tych objawów nieukontento- 
wania, które pewno sama poruszyła, ażeby Rumuni 
ustąpili z tej twierdzy i oddali ją zbliżającemu się 
do niej oddziałowi rosyjskiemu. 

Rozkaz wydany komendantom zamków nad Dar- 
danellami, żeby nadal żadnych obcych okrętów nie 
przepuszczali nie zdaje się też wróżyć rychłego za- 
łatwienia wszelkich nieporozumień. ; 


Obecność belgijskiej pary królewskiej na uro- 
czystościach ślubnych nie jest obcą układom woj- 
skowym, przygotowującym się w tej chwili mię- 
dzy Bruksellą i Berlinem, dwór berliński nie miał 
bowiem innego powodu zapraszać królestwa bel- 
gijskich z wyłączeniem innych rodzin monar- 
szych. , 

Pragniono tu gorąco pozyskać króla Leopolda, 
gdyż rokowania z jen. Brialmont, który bawi cią- 
gle w Berlinie prawie incognito, nie dość szybko 
postępowały, wbrew częstym i prawie nieustan- 
nym porozumiewaniom się z marszałkiem: Moltke. 

W wilię ślubu, jak tu mówią, księżniczka Elż- 
bieta, córka księcia Fryderyka Karola rzuciła się 
do stóp Cesarza, błagając go o uwolnienie jej od 
zaprojektowanego związku. Cesarz : odpowiedział, 
że już zapóźno cofać się, lecz gdyby był wiedział 
o jej wstręcie do narzeczonego, nie byłby zezwolił 
na to małżeństwo. Pan młody miał podobno prze- 
szłość burzliwą i nie wolną od pewnych zarzutów. 

‘Publiczność nie była zadowoloną z strojn ślu- 
bnego panny młodej.: Wbrew tradycyjnemu i sta- 
rożytnemu zwyczajowi niemieckiemu, przeciw któ- 
remu nikt dotąd nie śmiał wykraczać, począwszy 
od najuboższej dziewczyny aż do dostojnych księż- 
niczek, panna młoda miała na sukni i we wło- 
sach zamiast mirtu kwiat pomarańczowy, które- 
go dotąd używały tylko wdowy idące powtórnie 
za mąż. 

Tę modę wprowadziła żona następcy tronu 
księżna Wiktorya, która zupełnie nie ubiega się 
za. popularnością. 

Niezadowolenie powszechne obudził także krok 
w. mistrza ceremonii hr. Stillfried d'Alcantara, 
który się podał do dymisyi, ale jej Cesarz nie 
przyjął. 3 

Co się tyczy wielkiej kwestyi chwili obecnej, 
panuje tu powszechny optymizm. Mniemają, że 
wkrótce zbierze się konferencya i że sprowa- 
dzi rezultat pokojowy. Nie chodzi tu o to, czego 
żądają dzienniki wiedeńskie lub peszteńskie, lecz 
czego chce cesarz Franciszek Józef. Monarcha 
ten, jak mówią, pragnie zachować porozumienie | 


Warszawa 27 lutego. 


Interpelacya w parlamencie angielskim, dotycząca 
naszego kraju, a mianowicie : czy sprawa polska wnie- 
sioną zostanie na kongres, nie obudziła w War- 
szawie innego uczucia, prócz gniewu. Jeżeli rząd 
angielski, co jest najbardziej do prawdy podobnem, 
użył fortelu często w Anglii używanego i wywołał 
sam tę interpelacyę, jako pogrożkę w celu zwróce- 
nia uwagi Rosyi na to, że mogłyby być wniesione 
na kongresie kwestye nie bardzo dla Rosyi dogo- 
dne, to tym razem zaszachowanie chy bia celu. 
Aczkolwiek sprawa Polski na sumieniu Rosyi mo- 
cno ciąży i zupełnego spokoju jej nie daje, ale 
wiedzą w Rosyi, że do odpowiedzialności pociągnąć 
ią mógłby tylko, ten rząd europejski, który- 
by miał interes najbliższy i był mocarstwem kon- 
tynentalnem, wystąpienie zaś Anglii osamotnionej, 
niepopartej przez bardziej interesowane państwa, 
zanadto jest podobnem do smoków malowanych na 
chorągwiach chińskich w celu. odstraszenia nieprzy- 
jaciela, by na chwilę nawet w narodzie polskim 
mogło wzbudzić zaufanie. 

Nie układamy programu kongresu, nie silimy się 
na wnioski, w jaki sposób rządy zamyślają zorga- 
nizować kraje słowiańskie w Turcyi, z zupełną dla 
Europy, jej bezpieczeństwa, pokoju i porządku spo- 
łecznego rękojmią, nie badamy, kto podług słów 
kanclerza niemieckiego będzie w stanie objąć dzie- 
dzictwo po Turcyi, bo mamy przekonanie, że prze- 
wodnie dotychczas w kwestyi wschodniej rządy, nie 
wejdą jak przeszłość ich dowodzi, na drogę dobrej 
wiary i nie są wstanie dojść do zgodnego a jedno- 
cześnie skutecznego załatwienia tych kwestyj; nie 
wysuwamy się naprzód w naszem pojmowaniu spra- 
wy, ale też pociągnąć się nie damy, w poczuciu 
naszej godności, a nawet naszej siły, przekonani, 
że gdy przyjdzie konieczna potrzeba utrzymania 
równowagi pomiędzy krajami słowiańskiemi, nasza 
sprawa stanie się niezbędną; nie damy się więc 


~ nagłość. 


CZAS z Wtorku 5 Marca 1878, 


odwiózł Arcyksięcia do pałacu królewskiego, gdzie 
czekała na nich Cesarzowa i żona następcy tronu. 
Cesarzewicz austryacki był na mszy w kościele ka- 
tolickim Ś. Jadwigi, potem odwiedzał książąt, a na 
obiedzie miał być u Cesarza. Honory oddawane 
były Arcyksięciu, jak już za pełnoletniego uzna- 
nemu. 

Niema żadnej nadziei, aby powiodło się rządowi 
niemieckiemu zaprowadzić monopol tytoniu, W stron- 
nietwie rej wiodącem w parlamencie zasiada wielka 
liczba bezpośrednio lub pośrednio interesowanych 
deputowanych. Rząd przekonał się o tem a urzę- 
dowy Reichs Anzeiger otrzymał rozkaz zatrąbienia 
do odwrotu i mówi: „Wiele dzienników przypisy- 
wało słowom kanclerza w Izbie w obronie mo- 
nopolu tytoniowego znaczenie, którego takowe nie 
mogły mieć faktycznie. Wprawdzie kanclerz uzasa- 
dnił swoje przekonanie o stosowności monopolu tą 
uwagą, że mniej on obciąży konsumentów, niż in- 
ny podatek tej samej wysokości, ale nie objawił 
zamiaru sprzeciwiania się dążeniom do uzyskania 
większych dochodów bez monopolu, gdyby ten nie 
został uchwalony“. I my jesteśmy przekonani, że 
dla ks. Bismarka tak w polityce, jak w finanso- 
wości lub gospodarstwie publicznem, nigdy nie idzie 
o jaką zasadę, lecz o praktyczną korzyść ; a zatem 
skoro chce powiększyć podatki, wszystko mu jedno, 
jaką to drogą nastąpi. Bronił w parlamencie mo- 
nopolu, bo wiedział, że żaden inny podatek nie 
przyniesie tyle skarbowi, co tytoń. Ale oświadczenie 
powyższe ma nietylko ten cel, aby ukoić libera- 
łów, ale oraz aby ułatwić pojednanie się z ministrem 
QCamphausenem, którego dymisyi Cesarz nie przyjął. 

Wiadomość o podaniu się zastępcy prezesa mi- 
nistrów w Berlinie i ministra skarbu Camphause- 
na do dymisyi we środę, potwierdzoną jest urzę- 
downie z tym dodatkiem, że Cesarz jeszcze w tej 
mierze nie orzekł. 

Nordd. allg. Ztg jeszcze przeciw nowemu Pa- 
pieżowi nie występuje otwarcie, ale już zaczyna 
walczyć z dziennikami katolickiemi o osobę Papie- 
ża, szyderczych używając wyrażeń. W pierwszej 
chwili wyboru wstrzymała się, bo wiele dzienników 
liberalnych było mniemania, że Leon XIII pójdzie 
drogą odmienną od Piusa IX; przekonawszy się zaś 
o błędzie, powraca do swego rzemiosła. 

Znajdujemy dziś w dziennikach wiedeńskich po- 
twierdzenie wiadomości, którą pierwsi podaliśmy, 
że zebranie się delegacyj wspólnych spóźni się 
nieco. Śpóźnienie to wiąże się ze sprawą konfe- 
rencyi, o którą toczą się wciąż układy, lecz której 
dzień zebrania ani też podstawy nie są jeszcze 
oznaczone. Nim to zaś nastąpi, nie mógłby hr. 
Andrassy przedłożyć delegacyom najważniejszego 
żądania kredytu i dla tego zapewne odłożonem zo- 
stalo zwołanie delegacyi, aczkolwiek węgierscy 
delegaci odebrali już byli zawiadomienie o roz- 
poczęciu posiedzeń wspólnej reprezentacyi mo- 
narchii 7-go b. m. W ostatnich dniach, jak 
wiadomo, usposobienie w Wiedniu było dość wo- 
jownicze; jednak najświeższe wiadomości z tam- 
tąd nadeszłe, wskazują, że jeżeli nie nastąpił już 
stanowczy zwrot pokojowy, to przecież pozwalają 
wnosić, że wojna jest nader oddaloną ewentual- 
nością. Onegdaj miała nadejść do Wiednia ważna 
wiadomość, która wpłynęła podobno na zmianę 
położenia, a może także na- odroczenie zebrania 
się delegacyj. Nie przypuszczają, aby Rosya chciała 
daroa dzi rzeczy do ostateczności, a raczej mnie- 
mają, że zbadawszy położenie, poczyni raczej u- 
stępstwa, niżby miała się narazić na nową wojnę, 
tem więcej, że stan jej armii nie jest zadawalnia- 
jący, wielki brak oficerów czuć się daje, a nowo 
nakazane uzbrojenia z trudnością przeprowadzone 
być mogą i w każdym razie nie dostarczyłyby 
sił mogących. się zmierzyć z dobrze wyćwiczoną 
i uzbrojoną armią. 

Czytamy w jednym z dzienników europejskich, 
„że położenie tak dalece miało się zmienić, iż na- 
wet rząd austryacki, nie zażąda już od delegacyj 
kredytu sześćdziesięciu milionów, bo nadeszły do 
Wiednia zadawalniające z Petersburga zapewnienia, 
które czynią żądanie kredytu niepotrzebnem.* Ową 
ważną wiadomością, o której wspominamy powyżej, 
byłyby zatem ustępstwa Rosyi. Jednocześnie spra- 
wa zajęcia Bośni poruszaną jest coraz goręcej przez 
dzienniki wiedeńskie mające stosunki z rządem, mia- 
nowicie przez Presse. Twierdzą, że wszystkie przy- 
gotowania poczynione są już w tym celu a zape- 
wne oczekują tylko przybycia deputacyi bośniackiej. 
Zajęcie to jednak przedstawiają półurzędowe or- 
gana w zupełnie innem niż dawniej świetle i w na- 
stępujący rozumują sposób: Gabinet wiedeński od- 
pycha wciąż myśl zajęcia Bośni, jeżeli ono ma być 
uważane jako kompensata; ale okupacyę uważa ja- 
ko możliwą w znaczeniu środka obronnego i jako 
rękojmię na przyszłość ,. jako zającie wojskowego 
stanowiska, za pomocą którego lepiej będzie można 
rokówać z Rosyą o warunkach pokoju. Dodamy 
z naszej strony, że zajęcie Bośni może mieć wiel- 
kie w przyszłości znaczenie, jeżeli będzie pierwszym 
krokiem zmierzającym do zasłonięcia ludów sło- 
wiańskich w ogóle! przed panslawizmem, rusyfika- 
cyą i schizmatyckim fanatyzmem. 

Niebawem położenie może się względnie rozja- 
śnić, gdyż zdaje się nie ulegać już wątpliwości, że 
pokój w San Stefano podpisanym został, a nieza- 
wodnie przed zamknięciem dziennika dojdzie nas 
urzędowa o tem wiadomość. Dopiero po ogłoszeniu 
warunków tego pokoju osądzić będzie można, czy 
Rosya poczyniła ustępstwa mogące zażegnać jedy- 
nie dalsze bezpośrednie zawikłania. Polit. Corresp. 
donosi, że w każdym razie część wojsk rosyjskich 
wejdzie do Konstantynopola, a W. Ks. Mikołaj 
przybędzie tam jako gość i przyjaciel Sułtana. 

Wojska rumuńskie mają niebawem opuścić na- 
wet Widdyń i cofnąć się całkiem na lewy brzeg Du- 
naju. Mówią, że powodem do tego są coraz gor- 
sze z ludnością bułgarską stosunki Rumunów. 

W Serbii wzrasta niezadowolenie z Rosyi do tego 
stopnia, że mówiono nawet o zamierzonej w Bel- 
gradzie nieprzyjaznej dla konsula rosyjskiego de- 
monstracyi. i 

Misya greckiego dyplomaty Trikupisa do mó- 
carstw europejskich odłożoną została na później. 


nie byłyby naruszone. Rząd włoski nie miał po- 
wodu oddawać się obawom pod tym względem. 

Rzym 2 marca. Króli otrzymał dziś inwesty- 
turę na angielski order podwiązki w obecności kró- 
lowej i dostojników dworu. — Papież przyjmuje co- 
dziennie deputacye. 

Rzym 2 marca. Ajencya Stefaniego donosi: 
Rada ministrów zebrała się dzisiaj z powodu usta- 
wy o rękojmiach i orzekła, iż ustawa ta ma cha- 
rakter konstytucyjny i organiczny, gdyż przepisuje 
prawo publiczne kościelne państwa. 

Rzym 2 marca w poł. Na jutrzejszy obchód 
koronacyi Papieża taki naznaczony jest program: 
O 96j rano przyjęcie kardynałów w sali królew= 
skićj, złożenie przez nich hołdu; Papież w szacie 
papieskićj zaniesiony będzie do kaplicy sykstyń- 
skiéj; po drodze obrzęd trzechkrotnego spalenia 
paździerzy ; następnie msza śta, koronacya w ka- 
plicy, za powrotem do sali królewskićj jeden z kar- 
dynałów będzie miał mowę do Ojca Świętego. Uro- 
czystość zakończy się błogosławieństwem papieskiem. 

Rzym 3 marca. Opinione donosi, że Papież 
mianował kardynała Franchi sekretarzem stanu. 
Za ponownem zżebraniem się Izby ministerium mię- 
dzy innemi wniesie projekta ustaw tyczących się 
reformy wyborczej, zniesienia podatkii od mlewa i 
soli, tudzież umowy tytoniowej, traktatu handlowe- 
go z Franeyą, powszechnej taryfy i umów wzglę- 
dem kolei żelaznych. 

Londyn 2 marca. Dziś odbyła się u lorda 
Beaconsfielda osobna narada ministrów. 

Londym 2 marca. (Bióro Reutera donosi: 
Wszyscy urlopowani oficerowie otrzymali wczoraj 
nakaz, aby byli gotowi do powrotu do swych puł- 
ków. Rozkaz stawienia się otrzymają drogą tele- 
legraficzną. 

Madryt 1 marca. W kongresie dowodził pre- 
zes gabinetu Canovas del Castillo, że trzy osta- 
tnie lata zabezpieczyły pomyślnośćj Hiszpanii, dzię- 
ki porządkowi, oszczędności i oględności rządu. 

Madryt 2 marca. Depesza jenerała Martine- 
za Campos odczytana na kongresie potwierdza, że 
poddali się niemal wszyscy powstańcy na Kubie, 
nawet członkowie komitetu: centralnego. Kongres u- 
chwalił natychmiast powinszowania królowi, rządowi i 
jenerałom armii na Kubie. Wszyscy członkowie kon- 
gresu i ministrowie udali się potem do pałacu, by 
złożyć życzenia królowi, któlowćj i księżnćj Asturyi. 

Petersburg l marca. Na oświadczenia Stan- 
darda, iż oręż musi wdać się, jeśli Rosya nie zro- 
bi żadnych ustępstw, odpowiada Agence russe: Rząd 
angielski oświadczył, że wojna byłaby prowadzoną 
jedynie dla obrony interesów angielskich ; Standard 
źle przeto jest uwiadomiony, albo też rząd angiel- 
ski postąpiłby sobie wbrew formalnym oświadcze- 
niom swoim. Co się tyczy ustępstw, gabinety wie- 
dzą, że Rosya gotową jest otrzymać istotny rezul- 
tat wojny; okaże się ona zawsze skłonną do przy- 
jęcia tego środka, któryby, mógł pogodzić nienaru- 
szalność owego rezultatu z interesami stron trzecich, 
ale groźby i przygotowania. militarne są złemi środ- 
kami dla dojścia do pokojowego porozumienia się. 

Petersburg 2 marca. Goniec urzędowy ogła- 
sza rozporządzenie cesarskie tytzące się utworze- 
nia czterech dywizyj rezerwy piechoty. Ma być dla 
nich utworzonych 16 bateryj artyleryi pieszej re- 
zerwowej w czterech brygadach artyleryi. 

Petersburg 3 marta. Agence russe pisze: 
Doniesienie Daily Telegraph o odwołaniu Loftu- 
sa na przypadek zajęcia Konstantynopola przez 
Rosyan, odnosi się do minionej już fazy przesilenia, 
gdyż od tego czasu Rosyanie obsadzili San Stefa- 
no za zezwoleniem Sułtana. Agence russe nie wie, 
czy traktat pokoju będzie! zawierał w sobie waru- 
nek na korzyść posiadaczy iobligacyj tureckich, przy- 
pomina jednak, że Ignatiew jeszcze na ostatnich 
posiedzeniach konferencyj stambulskich zwracał ba- 
czną uwagę Porty na konieczność zaspokojenia wie- 
rzycieli europejskich. Nie ma dziś jeszcze wiadomo- 
ści o podpisaniu pokoju. ; 


8. nie wyzionie nagle ducha. On sam przynajmniej 
tego był przekonania i rzekł do P.: „Pozdrów moją 
żonę i dzieci — ze mną już koniec.* P, wskoczył 
na konia, ruszył po sanki i wysłał strzelca Łęka- 
wskiego do odległego o dwie mile miejsca po leka- 
rza. Tymczasem S. otoczony był opieką łowczego 
Brzostowskiego, który mu śnieg na ranę przykładał. 
Gdy sanki nadeszły, stan chorego stał się Bogu dzię- 
ki lepszym i zabłysła nadzieja ocalenia. 8. odzyskał 
przytomność chociaż niezupełnie jeszcze pamięć; wsą- 
dzono go na sanki i odwieziono do mieszkalnego do- 
mu o pół godziny drogi. Przybyły po niejakim cza- 
sie lekarz uznał, że rana bynajmniej nie jest niebez- 
pieczną i S. podziękował Bogu i swemu aniołowi 
stróżowi, że tak szczęśliwie z tego wyszedł. O. i ca- 
łe grono myśliwych okazywali rannemu największe 
współczucie. Nazajutrz odprawiono W położonym wśród 
lasu kościele zniesionego klasztoru Kamedułów iro- 
czyste nabożeństwo dziękczynne, na którem byli 0- 
becni, prócz pana łowów i O., wszyscy strzelcy, le- 
śniczowie trzymający świece, pogonka i mnóstwo lu- 
du wiejskiego. Przed drzwiami kościoła trzymano 
psy. Gdy w parę dni pan łowów z gośćmi swemi 
odjeżdżał i S. obłożony gojącemi plastrami wsiąść 
chciał do sanek, czekali nań strzeley, aby go poże- 
gnać i szczęśliwego ocalenia powinszować. 8. podzię- 
kował im za przyjazne, koleżeńskie współczucie i czu- 
le pożegnał dzielne grono łowieckie. Panem łowów 
był hr. Artur Potocki. Biorący tak serdeczny u- 
dział strzelcy należeli do niego i im to raz jeszcze za 
koleżeńskie zachowanie się niech będą dzięki. Gość O., 
szeroko znany w Galicyi, wierny przyjaciel i miły 
towarzysz myślistwa p. Stefi Oczosalski, a ranny 
i szczęśliwie ocalony książę Adolf Schwarzen- 
berg. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała Tgn. Filo, za kradzież drzewa; Jędrzeja 
Łętochę, za kradzież bielizny; Maryannę Szelągową, 
poszukiwaną za kradzież; Maryę Glanaszową za kra- 
dzież wiktuałów na targu; Józefa Foltynę, za kra- 
dzież pieniędzy; Dominika Gruszowa, za kradzież bie- 
lizny ze strychu; Błażeja Nieca, za kradzież chustki; 
Flor. Mieszczyńskiego, za znieważenie rodziców; 9 
osób za pijaństwo. 

TEATR. — We wtorek dnia 5go marca: Ko- 
medya w 4 aktach pp. Labiche i Delacourt, tłuma= 
czył Arkadyusz Kleczewski: Polowanie na zięciów. 
Początek o godzienie 7 j. 


— Dnia 2go i 3go marca pochmurno, chwilami 
deszcze i wichry zachodnie; termometr dnia 2go od 
3:5 doszedł do 12:2 ©., zaś dnia 3go od 3:0 do 8'8 
C. — Barometr wysoko; rano o 6ej dnia 4go- marca 
stan jego był 750:8 milim., termometru -++ 3:2 O. 

— We wtorek dnia 5go marca: Św. Kuzebiego 
męczenniką. 


i Bazpodarstwo, przemysł i handel. 


` Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 4 marca, 


Adres do Ojca Ś. Leona XIII ułożony w Kra- 
kowie, lubo wydrukowany dopiero od dwóch dni, uzy- 
skał już w samym mieście przeszło 2000 podpisów. 
Blankiety adresu wysłane zostały na żądanie najprze- 
wiełebniejszych konsystorzów biskupich do Tarnowa 
i Przemyśla, zkąd za pośrednictwem dziekanów a za 
poleceniem Pasterzy rozszerzone będą po dyecezyach. 
Równie na żądanie osób duchownych i świeckich 
wysłano adres nasz do Poznania. Ze Lwowa otrzy- 
mujemy zawiadomienie że kilku obywateli, których 
nazwiska podane w liście komitetu adresowego, a 
którzy z komitetu tego wystąpili, oświadczyło goto- 
wość przystąpienia do adresu podanego w Czasie. 

Wciąż nadchodzą z kraju wiadomości o nabo- 
żeństwach żałobnych za Piusa IX. Nie mogąc podá- 
wać szczegółów o obchodach już dawnych nadmie- 
niamy, że, jak nam piszą, podobne nabożeństwa od: 
były się w Nawojowej, Dynowie i Jasienicy przy 
licznym udziale duchowieństwa, Indu i władz miej- 
seowych. 

Wczoraj wieczorem zajaśniało miasto nasze ilu- 
minacyą. Bez przygotowania i zapowiedzi za da- 
nym przykładem z kilku domów ukazały się świa- 
tła w oknach rynku i głównych ulic, tak że już 
koło godziny 9ej ciemna i deszczowa noc błyszcezała 
się oświetleniem, jak gdyby w ostatnią niedzielę całe 
miasto zamieniło się w salę balową. Innego to jednak 
rodzaju była uczta: Kraków w ten sposób objawił 
radość z powodu uroczystości koronacyi Ojca Śgo 
Leona XII. Ponad miastem wśród ciemnego nieba 
jaśniała wieża kościoła maryackiego oświetlona u 
szczytu. W kilku domach ukazały się transparenta. 
Z pośród zakładów publicznych zwracało uwagę mu- 
zeum ks. Czartoryskich rzęsistem oświetleniem ; z do- 
mów zaś prywatnych pąłac pod „Baranami*, ks. Ja- 
błonowskiego, hr. Henryka Wodzickiego, p. Woj- 
czyńskiego odznaczały się w rynku oświetleniem 
wszystkich okien od dołu do najwyższych pięter. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. Szajkowski, I. W. z Barana, R. V. po 
1 zł. M. z Gołaszewskich Sobolewska, hr. Roma- 
nowa Sołtykowa, Zgromadzenie Sióstr św. Feliksa, 
po 10 złr.; poseł K. Krzeczunowicz 50 złr.; NN. 
5 złr.; ze składki parafian w Jarosławiu 38 złr. 68 
ent; za pośrednictwem prof. Świerza ze składki nau- 
czycieli gimnazynm św. Anny 32 złr. 25 cnt, do 
której przyczynili się: pp. I. Stawarski, I. Gralewski, 
W. Rypel, L. Świerz, X. St. Nowiński, Dr A. Soko- 
łowski, X, Wł. Głębocki po 2 zł., A. Lewaj 1 złr. 
25 cnt, A. May, K. Klęsk, Cz. Łoziński, Dr T. 
Ziemba, T. Świderski, Dr Z. Kniaziołucki, M. Chy- 
liński, St. Świtalski, WŁ. Śluzar, J. Janik, J. Balon, 
Z, Kunstmann, St. Borek, Fr. Znamirowski, K. Krzy- 
żanowski, W. Eliasz, W. Erard Ciechomski, po 1 złr,, 
razem 32 złr. 25 ent. 

' — Na sarkofag dla umieszczenia w nich zwłok Sp. 
L. Siemieńskiego w grobach na Skałce otrzymaliśmy 
od posła K. Krzeczunowicza 15 złr. 

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożyli: X. I. z przedmieścia 2 złr., R. V. 2 złr. 

— Zuroczystością świata katolickiego spotkała się 
wczoraj niedziela ostatnia zapust. Na każdej niemal 
ulicy słyszeć można było ochoczą muzykę i widzieć 
przez okna pląsające pary. Nie było żadnego balu 
publicznego, natomiast dzień ten poświęcony był pry- 
watnym zabawom. Najliczniejsze i najświetniejsze ze- 
branie zgromadziło się u hrabstwa Marcelostwa Żół- 
towskich z Wielkopolski. Bal ochoczością i elegancyą 
przypominał najświetniejsze czasy, kiedy krakowskie 
karnawały miały swoją sławę z doboru piękności. 
Pomiędzy gośćmi był hr. Ludwik Wodzicki marsza- 
łek krajowy, który przybył ze Lwowa na parę dni 
do żony mieszkającej w domu hr. Żółtowskich. Okrom 
tego zapisać należy w kronice karnawałowej bal pry- 
watny w hotelu Drezdeńskim, który się wczoraj 
odbył. 

-— Dnia 2 marca odbyło się posiedzenie Wydzia- 
łu filologicznego Akademii umiejętności pod 
przewodnictwem Dra Karola Estreichera. Prze- 
wodniczący wzywa do uczczenia pamięci ś. p. Lu- 
cyana Siemieńskiego, dyrektora Wydziału, przez po- 
wstanie. Przedstawiono nadesłany przez p. Edw. Je- 
linka z Pragi Wykaz bibliograficzny rozpraw cze- 
skich, dotyczących rzeczy polskich. P. E. Jelinek 
donosi zarazem, że wygotował takiż wykaz przekła- 
dów z języka polskiego na czeski. Wydział oddaje 
pracę p. Jelinka Dr Estreicherowi do referatu. Na- 
stępnie czyta Dr S$. Tarnowski rozprawę p. t.: 
Król Stanisław Leszczyński jako pisarz polity- 
czny. — Na posiedzeniu administracyjnem zatwier- 
dza Wydział proponowanych przez komisyę języko- 
"wą członków przybranych komisyi: X. Ign. Polko- 
wskiego, Tytusa Świderskiego, prof. gimnaz. 
w Krakowie, Adama Kryńskiego w Warszawie, 
Aleksandra Petrowa w Ufie, Piotra Parylaka, 
prof. gimn. w Stanisławowie, Dr Wł. Kosińskie- 
go, prof. gimn. w Wadowicach. Na członków przy- 
branych komisyi dla historyi sztuki: pp. Henryka 
Lindquista, prof. szkoły przemysłowo-technicznej, 
Jana Nep. Sadowskiego, Dra Franciszka Pieko- 
sińskiego, Edwarda Pawłowicza, kustosza za- 
kładu Ossolińskich we Lwowie, Dra Tadeusza W oj- 
ciechowskiego tamże. 

— Od d. 15 marca wchodzi w życie rozporządze- 
nie względem doręczania telegramów wą Krakowie 
i Lwowie w porze nocnej. 'Telegramy doręczane bę- 
dą tylko do północy; nadeszłe zaś po północy, odda- 
wane. będą nazajutrz o Gej rano. Wyjątek od tego 
stanowią telegramy rządowe przesyłane do dzienni- 
ków- i takie: prywatne, których treść wskazuje ich 


Wiedeń 3 marca. 


A ©kowita. — Na naszem targowisku pr 
ustalajęcej się coraz więcej tendencyi notujemy 33.25 
złr. — Peszt, 2go marca 31'25 —— 32:25 złr. — 
Wrocław, 2go marca: na marzec 51* — mark. o- 
fiarowano, czerwiec-lipiec 51-— mark. ofiarowano. — 
Szczecin, 2go marca w miejscu 50:70 mark., na 
na wiosnę 51'50, na czerw.-lipiec 53:50 mrk. B er- 
lin, 2go marca w miejscu 51:80 mark., na marz.- 
kwieć. 52:80 mrk., na kwieć. -maj 52:80 mrk., na 
czerw.-lipiee 54*— mrk. Paryż, 2go marca na ten 
miesiąc 60:— frank., na kwiecien 60:25 frank., na 
maj-sierp. 61:— frank. 

Nafta. — Wiedeń, 3go marca z dworca 
9:60 złr. za 50 kilo. z ełem. Brema, 2go marca 
11'— mrk. — Hamburg, 2go marca w miejscu 
10:60 mrk., na marzec 10:60 mrk., na sierp. - grudź. 
12:20 mrk. — Antwerpia, 2go marca 27! frk. 
Nowy Jork, 2go marca 127/, ct. pap., — w Fi- 
ladelfii 12— ct. pap. za galonę (=2, gr. kilo 
czyli 3, litra). 


Zaprzeczyć możemy stanowczo wszystkim pogło- 
skom, które w ostatnich) dniach znalazły nawet 
przystęp do niektórych dzienników, głoszącym, ja- 
koby Namiestnik hr. Alfred Potocki miał zażądać 
uwolnienia ze swej posady. Przeciwnie, z prawdzi- 
wą przyjemnością donosimy, że zdrowie p. Na- 
miestnika znacznie się polepszyło, tak iż może się 
zupełnie oddawać swoim urzędowym obowiązkom. 
Namiestnik pojechał dziś do Wiednia, jak dawniej 
był postanowił, na dziesięć lub dwanaście dni. Z po- 
wrotem zatrzyma się w /Krzeszowicach. Wczoraj 
przybył do Krakowa marszałek krajowy hr. Lu- 
dwik Wodzicki i zabawi tu do popielca. 

Wczoraj odebraliśmy następującą depeszę: „Hr. 
Andrassy polecił naszemu ambasadorowi w Kon- 
stantynopolu i konsulom w Adryanopolu, przed- 
sięwziąć surowe śledztwo w sprawie Polaków za- 
mordowanych, a jeżeli wiadomości podane przez 
Tagblatt potwierdzą się,; rząd postanowił zażądać 
zadość uczynienia.* Jak iwiadomo, Rada państwa 
prawie jednogłośnie uchwaliła przekazać rządowi 
znaną petycyę lekarzy wiedeńskich w tej samej 
sprawie. Przeciw wnioskom komisyi głosowało tyl- 
ko pięciu deputowanych, (a mianowicie X. Naumo- 
wicz i czterech członków {ze stronnictwa prawa. 

Dziś według zapowiedzi we wszystkich dzienni- 
kach wiedeńskich, ukończyć się mają w Izbie de- 
putowanych Rady państwa rozprawy nad taryfą 
celną; we wtorek i wę środę nie będzie posie- 
dzenia, a we czwartek — jeśli delegacye się nie zbio- 
rą, co znów zdaje się być mniej pewnem — rozpo- 
cząć się ma dyskusya budżetowa, która w tym roku 
nie powinna długo potrwać. Poczem nastąpią obra- 
dy nad resztą przedłożeń ugodowych i jeżeli bez 
trudności i przeszkód będą mogły być przeprowa- 
dzone, przedłużenie prowizoryum okaże się niepo- 
trzebnem. Taki ma być program czynności parla-. 
mentarnej na marzec. Ani chwili nie wątpimy, że 
ulegnie on zmianie; niepódobna bowiem przypuścić, 
aby istniejące wielkie różnice między zapatrywa- 
niami w Peszcie a Wiedniu co do ugody, tak na- 
gle, bez trudu i bez straty czasu zostały usunięte 
i żeby dwa tygodnie miały wystarczyć na. ukoń- 
czenie obrad w czterech; że tak powiemy, parla- 
mentach. Zdaje nam się! przeto, iż przypuszczenie 
powyższe dzienników wiedeńskich, pochodzące niby 
ze sfer rządowych, jakoby prowizoryum nie prze- 
ciągęło się po za marzeć, łatwo doprowadzić mo- 
że do rozczarowania. | 

Wczoraj rano przybył do Berlina, wracając z An- 
glii na Paryż, arcyks. Rudolf i przyjmowany był 
na dworcu kolei przez Qesarza i obecnych w Ber- 
linie książął z oznakami serdecznemi a. zarazem 
z całą wystawnością dwbrską. Arcyksiążę miał na 
KOZIC, sobie pruski mundur pułkownika grenadyerów ce- 
czył, iż nie jest w stanie. Te złośliwie rozsiewsne |sarza Franciszka i order orła czarnego. Cesarz 
pogłoski są bezzasadne. Gdyby zapowiedzane uro-| Wilhelm i książęta mieli na sobie mundury swoich 
czystości były się istotnie odbyły, ani. w kościełe | pułków austryackich i ordery Ś. Stefana. Również 
ani za kościołem św, Piotra porząd ek i spokój |jeneralicya znajdowała się na dworcu kolei. Cesarz 


NADESŁANE. (261) 


Wsżjscy cierpiący na gościec i reumatyzm, 
chociażby już pizeszli wszelkie możebne leczenia bez skutkn, a 
nawet stracili nadzieję odzyskania zdrowia, powinniby po tylu 
bezużytecznych próbach udać się jeszcze raz do p. L. G. Moesin- 
gera w Frantfarcie n. M., który także po polsku koresponduje. 
Zapomocą jego sposobu leczenia zostało w ostatnich miesią- 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 3 marca. Nationał Ztg donosi: Co się 
tyczy postanowienia: Cesarza ze względu na poda- 
nie się Camphausena do dymisyi, słychać za 
rzecz pewną, że jak na teraz nie zachodzi żaden 
powód do podania się do dymisyi, i Camphausen 
powinienby czekać uchwał parlamentu nad wnio- 
skami podatkowemi. 

Paryż 2 marca. Pomiędzy Thomsonem (lewi- 
ca) a Cassagnakiem odbył się pojedynek na szpa- 
dy; ponieważ pierwszy przerwał drugiemu mowę. 
Thomson otrzymał ranę w szyję; spodziewają się 
jednak, że rana nie będzie śmiertelną. 

Wersal 1 marca. W senacie żądał minister 
wojny odroczenia obrad nad projektem ustawy wzglę- 
dem sztabu głównego. Wniesie on zaraz projekt u- 
stawy zawierającćój w sobie uchwaloną wczoraj za- 
sadę i zostawi rządowi szczegóły, jak to było we 
Włoszech. Senat zgodził się. 

Wersal 2 marca. Izba przyjęła bez dysku- 
syi zmienioną przez senat ustawę 0 sprzedaży dru- 
ków po ulicach. 

Rzym 1 marca. Aby zapobiedz -demonstra- 
cyom, Papież postanowił, że po koronacyi w nie- 
dzielę w kaplicy sykstyńskićj, żadna inna cere- 
monia nie odbędzie się w bazylice watykańskićj. 
Papież zawiadomi monarchów o swojem na tron 
wstąpieniu przez delegatów. 

Ezym 2 marca. Ajencya Stefaniego donosi: 
Od wczoraj krążą dziwne wieści o powodach, dla 
których wstrzymane zostały przygotowania do uro- 
czystćj koronacyi Papieża w kościele św. Piotra i 
do błogosławieństwa, którego ma udzielić Papież 
w bazylice otwartćj dla publiczności. Twierdzą, że 
Watykan wydał przeciwne rozkazy z obawy przed 
ubliżającemi lub nieprzyjaznemi objawami, którym 
przeszkodzić, lub które uchylić rząd włoski oświad- 


— 0 zmarłym świeżo. weteranie wojsk polskich, 
dochodzi nas piękny rys świadczący zarówno o jego 
pobożności jak i o dowcipie. Sędziwy pułkownik Łu- 
kasz Dobrzański, na parę tygodni przed śmiercią po- 
szedł do spowiedzi, a pomimo że spowiednik przed- 
kładał mu aby odbył spowiedź siedzący; staruszek 
schorzały nie dał się wstrzymać i ukląkł przed kon- 
fesyonałem, lecz ukończywszy ten akt skruchy gdy 
nie mógł podźwignąć się o swej mocy, rzekł do spo- 
wiednika: Ojcze podniósłeś duszę, pódnieśże i ciało ! 

— Przed kilkoma dniami donieśliśmy o areszto- 
waniu we Lwowie p. Tytusa, Lewandowskiego, by- 
łego naczelnika powiatu. Donoszą nam, że areszto- 
wany z nakazu prokuratoryi p. L., uwolniony został 
d. 2 zaraz po przeprowadzeniu śledztwa. 

— Do Rady powiatowej Bialskiej wybrany został 
z większej własności p. Wineenty Zwilling, wła- 
ściciel Karmenczów. i 

-— Pewien właściciel łowów z Królestwa Polskie- 
go, jak donosi W. Jagdzeitung, znajdował się z dwo- 
ma swymi gośćmi O, i S. na polowaniu na dziki ; 
S. zarządził właśnie obławę na warchlaka i chcąc 
puścić się za ściganą przez psy maciorą, wsiadając 
na konia uderzony został przezeń w głowę, padł i 
krwią się zalał. P. przyskoczył do zranionego swego 
gościa i podniósł go będącego prawie już bez przy- 
-tomności. Chwila była krytyczną; nie wiedziano czy 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 4 marca. (pryw.) Budapester Cor- 
respondenz zaprzecza, aby okupacya Bośni i Her- 
cegowiny była już postanowioną, albo aby kredyt 
wyłącznie na koszta okupacyi był żądany. Według 
innych doniesień dziennikarskich, kwestya okupacyi 
zawisła od toczących się układów między Austryą 
a.Rosyą, w których Austrya stanowczo określiła 
swoje żądania. Według Budapester} Corresp., hr. 
Andrassy złoży delegacyom wyczerpujące jasne 
przedstawienie, które posłuży za umotywowanie Żą- 
danie kredytu. Dzienniki donoszą jako pogłoskę, 
że Arcyks, Albrecht jedzie do Petersburga. 


Rzym 3 marca, Dziś odbyła się koronacya pa- 


pieża Leona XIII w kaplicy Syxtyńskiej ze zwy- 
kłemi obrzędami w obecności prałatów i Ciała dy- 
plomatycznego (uwierzytelnionego przy Stolicy apos 
stolskiej) w czasie od godz. 9/4 rano do godz. 1*/ą 
po południu. 


Rzym 3 marca. Riforma mówiąc o pogłośce, 


jakoby minister spraw wewnętrznych podał się do 
dymisyi, oświadcza, że Crispi nigdy nie myślał 
ustąpić z urzędu powierzonego mu przez króla Wik- 
tora Emanuela, na którym go król Humbert po- 
twierdził. Przeciwnicy jego mogą pragnąć jego dy- 
misyi, gdyź wszelkiemi siłami starają się zmusić 
go do tego kroku. Minister Crispi objął wła- 
dzę rządową, aby zadosyć uczynić prośbie swoich 
przyjaciół, którzy nawykli widzieć w nim przodo- 
wnika w walce za idee lewiey. Złożyłby on tekę 
swoją jedynie w skutku uchwały Izby, bo jedynie 
jej służy prawo rozstrzygania o położeniu. 


Rzym 4 marca. Z powodu iluminowania kil- 


ku domów klerykalnych, kilkaset indywiduów zro- 
biło demonstracyę przed pałacem Theodoli, przy 
czem wytłuczono okna. Spokojność wkrótce przy- 
wróconą została. (Biuro korespondencyjne albo 
jest bezwyznaniowem, albo działa w interesie pru- 
skim, gdyż nie zna już katolików, lecz ultramon- 
tanów. Zawczasu możemy też zaprzeczyć tenden- 
cyjności doniesienia, iż iluminacya w Rzymie gd- 
nosiła się do „kilku“ (einige) domów. Musimy 
przynajmniej zwrócić uwagę rzeczonego bióra. że 
dwór cesarski w Wiedniu obchodził również wstą* 
pienie na tron Ojca Śgo Leona XIII. Red.). 


Londyn 3 marca. Bióro Reutera donosi z Kon- 


stantynopola d. 2 b. m.: Rosya miała pod 
względem granie przyszłej Bułgaryi poczynić ustęp- 
stwa i zupełnie zrzec się pretensyi do części floty 
tureckiej. Jeszcze toczą się układy o wynagrodze- 
nie wojenne. Podpisanie traktatu pokoju nastąpi 
bezzwłocznie. Jenerał Ignatiew i Savfet basza 
mieli mieć dzisiaj dłuższą haradę. Jutro odbędzie 
się w San Stefano przegląd wojsk. 


Londyn 3 marca. Observer mówi, że wczoraj 


do późnego wieczora nie nadeszła jeszcze do mini- 
sterstwa spraw zagranicznych żadna wiadomość o 
właściwem podpisaniu traktatu pokoju. W posel- 
stwie rosyjskiem utrzymywano, że podpisanie prawdo- 
podobnie nastąpiło wczoraj. Ministerstwo Spraw za- 
granicznych, jak Observer mniema, nie otrzymało 
potwierdzenia doniesienia, jakoby Porta wydała na- 
kaz nie przepuszczania więcej żadnych okrętów wo- 
jennych przez Dardanelle. 


Londyn 3 marca. Observer donosi z Kon- 


stantynopola: Jenerał Ignatiew zagroził 
drogmanowi poselstwa angielskiego, że każe go 
rozstrzelać, gdyż tenże użył przeciw niemu słów 
obrażliwych. 


Londyn 4 marca. Times donosi z San Ste- 


fano d. 2 b. m.: Warunki pokoju nie mieszczą 
w sobie odstąpienia foty i haraczu egipskiego, jak 
również hipoteką obciążone dochody państwa nie 
będą naruszone. Co się tyczy wynagrodzenia kosz- 
tów wojennyck, nie została zawarta żadna stałą u- 
mowa. Koszta te będą głównie wynagrodzone te- 
rytoryalnie w Azyi, wyjąwszy Erzerum. Warunki 
tyczące się Czarnogóry, Serbii i Rumunii przyjęte- 
mi zostały. Nowa Bułgarya nie obejmie Saloniki i 
Adryanopola. 


Londyn 4 marca. Bióro Reutera donosi z Kon- 


stantynopola d. 3 b. m. o północy, że pokój pod- 
pisanym został. W. ks. Mikołaj obwieścił podpisa- 
nie pokoju żołnierzom podczas przeglądu wojsk. 
Rosya zrzekła się haraczów Egiptu i Bułgaryi (za- 
pewne opartej na tych haraczach w przyszłości rę- 
kojmi części wynagrodzenia kosztów wojennych. Red.) 


Petersburg 3 marca wieczór. Traktat poko- 


ju podpisanym został. 


Petersburg 4 marca. Wiadomość o zawarciu 


pokoju rozeszła się wczoraj późnym: wieczorem po 
mieście. Liczne tłumy ludu tłoczyły się ze wszy- 
stkich placów przed pałac cesarski i okrzykami 
hurra! winszowały Cesarzowi z zapałem. Skoro 
Cesarz ukazał się na balkonie, wszyscy obecni 
odsłoniwszy głowy, zaśpiewali himn norodowy ro- 
syjski. 


Petersburg 4 marca. Doniesienie urzędowe 


W. Ks. Mikołaj przysłał Cesarzowi następujący 
telegram z San Stefano d. 3 marca o godz. Bej 
po południu: „Mam zaszczyt powinszować W. Ces. 
Mości zawarcia pokoju. Bóg użyczył nam szczęścia 


do zakończenia wielkiej i świętej wojny, przez W. 
Ces. Mé rozpoczętej. W dniu wyzwolenia podda- 
nych wyswobodziłeś W. ©. Mć chrześcian z jarzma 
muzułmańskiego“. = e 
Petersburg 4 czerwca. W tutejszych kołach 
dobrze świadomych rzeczy, poczytują za bezzasa- 
dną wiadomość podaną w dziennikach wiedeńskich, 


jakoby ks. Gorczakow rozesłał świeżo notę do 
reprezentantów Rosyi za granicą, w której przy- 


tacza ewentualne ustępstwa Rosyi i oświadcza, że 


Rosya musi w kwestyi bułgarskiej pozostać nie- 
wzruszoną. Agence russe. pisze: Sądzimy, że na- 
leży nam upomnieć publiczność europejską, aby 
była przezorną wobec umyślnie rozpuszczanych po- 
głosek, które nazywają bardzo przesadzonemi żą- 
dania rządu rosyjskiego co do żądanego pieniężnego 
wynagrodzenia kosztów wojennych. Rząd przeci- 
wnie postanowił uwzględnić położenie finansowe 
Turcyi i interesa wierzycieli jej europejskich. Sy- 


tuacya jest polepszoną; pokój wczoraj zawarty 
został; sprawa konferencyi robi postępy. 


Przed zamknięciem dziennika dochodzi nas następujący te- = 


legram: 


Wiedeń 4 marca godz. 3 m. 35 popoł. (pryw). 


Warunki pokoju są podpisane z niejakiemi zmia- 


nami. Zebranie się kongresu albo konferencyj sta- 


ło się prawdopodobnem. Wybrany będzie Berłin 


albo Baden-Baden jako miejsce zebrania się. Zwo- 
łanie delegacyj we środę utrzymanem zostaje. Hr. 
Andrassy da wyjaśnienia we środę: a we czwartek 
wieczór projekt. kredytu będzie poddany delega- 
cyom a następnie w. sobotę obwieszczony będzie 
tymczasowy kompromis na trzy miesiące. Przyłą- 
czenie Bośni i Hercegowiny zdaje się coraz więcej 
nabierać podstawy. W sferach wojskowych zacho- 
dzą pewne. różnice co do liczby wojsk potrzebnych 
do okupacyi; ograniczoną zaś ma być siła zbrojna 
do miary niezbędnie „potrzebnej. (Dotąd wiadomem 
jest, że delegacye zbiorą Się 7go. Red.) 
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Bursa Wiedeń 4go marca godz. 2 m. 80 
po poł. Renta papierowa 62'50.— Renta srebrzw 
66 45, — Renta złota 7425 — Losy z r. 1868 
110—. -- Akcye Banku Narodowego 789— — 
Akcye kredytowe 230—. — Londyn 119 10 — 
Ruble 128:87, — 6*/, Listy zast. galic. Zazłedu 
kredyt. Ziem. 87:25.% 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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„Antoni Klobukowski, 


3 å OÓŻAŚ s Wtorku 5 Marca 1878. 


Konkurs. (Bank balcyjski dla Handlu i Przemysła w Krakowie, 


L. 27. = (501-2-8) s 4 
wydaje Asygmacye kasowe na N 


Nakłądem księgarni Se Checiszew= 
akiege w Psozszmułia wychodzi od 
Noweg roku tegałarnie eo tydzień 


Lech. Tygodnik ilisteowany. 


Przedpłat kwartalna z przesyłką poczto- 
wą wynosi A zie. 30 e. 


Dzwon Wielkopolski 


Pismo miesięczne dla ludu i młodzieży. 
Wychodzi w mies ęcznych zeszytach z wie: 
lu rycinami. ; 


Świeżo wyszło dziełko p. t.: U 


iewolnictwo wewnętrzne Ų 


U i wojna za oswokodzenie 
przez 

4 M. DRAGOMANOWA. 

l] Przekład z rosyjskiego. — m. 80 54 str. — Cena 30 c, z ozłatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem neleżytości przekazem 35 cnt, Przedpłata kwartalna z przesyłką poczta» 
BUG" Do nabycia we wszystkich księgarniach. "ERA || wą wysosi 5O e. 
Główny skład w księgarni D, B. Friedlelną w Krakowie. 5 Trsść pierwszych 6 Nrów. Lecha: Slówko:od 


| Na opróżnioną posadę starszego , FCE £ Ń 
lekarza, w charakterze Dyrektora, 61/4070 z 60eio - dniovem wypowiedzeniem w 
18/0 m 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


przy szp talu powszechaym w Tar- 
zowie, z roczną płacą 400 złr. w. a., Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet ns wiesny rachunek lub w drodze komisowój. 


f z pomieszkaniem w szpitalnem zabu- 
f dowaniu, opatem i światłem, rozpi- Wykonywa również polecenia zamiejscowe wadług kursu, dziennego. 
| (58-65 ) Pyrekeya. 


guje aię niniejszem konkurs z termi- 
BERGERA 


| Bem do daia 30 marca 1878 r. 


| Ubiegający się o tę posadę winni 

załączyć : 

| 2) Mettykę chrztu. 

| 2) Swiadectwo zdrowia. 
przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko łesznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy kópcące cząstki są wydzielone. Slynny farma- $ 

kolog Dr. R. v. Schroff charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jako wy- 

rób doskonałego gaiuaku. Bergera płyn gmołowcowy uiywanym bywa na podstawie 


3) Dyplom doktora medycyny i chi- 
rurgii. tudzież magistra akusze- 

doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i Belgii i wedle broszury ces. radcy Hbr. Meli- 

chera od 10 lat głównie, popierwsze: r 


ryi lub dyplom wszechmedycyny. 
do wziewam 


4) Wywód dotychczasowej prakty- 
i okadzeń w cierpieniach kriąni i w chronicznych nieżytach krtani płuc; 


ki lekarskiej. 
działa on przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza flegmę i kaszel i oddziaływa korzystnie na sen. 


W ten sposób udokumentowane po- 
dania, mają być wniesione najdalej | 

Wziewania i okadzania wykonać można bez żadnego przyrządem wedle instrukcyi. 

Powtóre jako 


do 30 marca b. r. do Komisyi In- 
wsirzykiwamie 


stytutu ubogich i chorych w Tar- 
nowe. 
i Z Bomisyi Instytutu ubogich ł 
| przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym upławom tak Ę 
j świeżo powstałym jekoteż zastarzałym, również przeciw fluor albus kobiet. Skutek płynu ® 
smołowcowego jest zadziwiającem ; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działą on także w A 


i I ehorych. 
i Tarnów dnia 16 lutego 1878 r. ę 
M] tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane stryktury, jg 
oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby. 


e Józef Alojzy, Prezes. 
Cena fiaszki z lekarskim opisem użycia G© c. 


i fi i Glówmy skład Wiedniu w aptece zam gold. Adler. Stadt, Karatnerring 18, zkąd wszelkie 
= fme Rosenow- Drugulin 
K 


zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą. 
Krakowie u aptekarza W. Redyka. (458-92-12 
Agence classique A Breslau, Ring 29, | eozyna sz 
u U a Ą s + i sd a r 
peut recommander plusieurs Tustitutrices etfi ©d wielu lat uznamy srodek 


ki gouvernantes françaises; anglaises et alle- || iå 
sościec i reumatyzm 


mandes t:83 capables, maitresses de musi- 
w cierpieniach nerwowych 


6 qne et Bonnes. (456-3 3) i 
©gniotrwalie kasy 
wszelkich systemów. 

Nowość w ym rodzeju — Paśemt Pix ||| wszelkiego rodzaju, jak nerwowych i reumatycznych, tudzież półstronnych cierpieniach twarzy, 
migrenie, szumieniu w uszach, reumatycznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i stawów, ła- 
maniu stawów, bólu bioder (ischias), renmatycznym dolegliwościom serca, kurczech żołądka 
i dolnych części ciała, ogólnom csłabieniu ciała, drżeniu, osłabiesiu mięśni, bólach zabliź io- 
nych ran, porażeniach i t.d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 

przez aptekarza J. Hierbkabnego W Wiedniu. 


Redakoyi. Krwawa noc, powieść przez Z. L. Bulimę. 
W imiopniku A. M. Listy z Czech. Wanda. Łami- 
główki. Telefon. Książe Adolf i bogini szczęścia, 
powi:ść. Harby miast polskich. Gniezno. „Poznań. 
Wiadomości z dziedziny literackiej, Pomnik, Kxzt: 
mierza W. w katedrze krak, A. Łączyński, Na morzu, 
Pszezołojady. Bibliografia dotycząca T. Kościuszki. 
Poranik Kościuszki w Ameryce. Andrzej Zamoyski. 
Białe orły. Pomnik w Rapperswyl. i 

"Treść pierwszych dwóch zeszytów Hbzwonu 
Wielkopolskiego : Dzwon Zygmunt w Kra- 
kowie. Wilia Bożego Narodzenia, powieść. Wiacą 
ojców czoić należy. Pies z góry Éw. Bernarda. Dzieci 
dostają ptaka krzyzo dzióba. Łamigłówki. Prząśnicz- 
ka. Józef, młody jeniec taterski, powieść. Zamek: 
w Gslańczy. Tell. Ratusz. w Wroc awiu. Walka, z 
wężem. Kraki nad Wołgą. Z 20 rycinam. 


SAVON de GOUDR 
de BERGER 


(Bergera lekarskie mydło smołowe) 


używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy í niefachowych od 10 ciu lat z niezawodnym skutkiem przeciw 


ohorobom skórnym wszelkiego rodzaju 
tudzież każdej nieczystości cery, 


szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, źbieganit sadła. łupieżowi na głowie 
i brodzie, trzeciw piegóm: plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, pocenin nóg i prze- 
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego možna ją każdema polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergeta mydło smołowe vżyte zostaje na zdrową cerę jako stały 
środek də mycia lab też do czasowych kąpiel, to n-daje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 


żadnemi innemi środkami osiągnąć nie meżua, i ochrania stale od powyżej wymienionych śiecpień cery. 


Cena sztuki z opisem użycia 35 ct. 


Bergera mydło smołowe zawiera 40*/, zgęszczonej smoły drzewnej, jest bardzo starannie 
wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handla. 


MH Celem uchrenienia się od omamiemń HA 


należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe izwraczć uwagę na zielone opakowanie. 
Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u żup Stockmara, u apt. 
Redyks; we LWOWIE u apt. $. Ruckera: w NOWYM -SĄCZU u apt, Jakubowskiego; w TARNOWIE 
u avt, Ranka, u apt. Tenczyna: w KOLBUSZOWIE u Fr. Buczek; w PRZEMYŚLU u L. Nahlita; 
w ZYWCU u Blumenthala, 124-12-12) 
Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera no cenie oryginalnej. Zamó- 
wienia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz 6% MIELE w Opawie. 


\Zateckie szezepki chmielowe BE, Oson ea 


z najlepszego zatockiego położenia; poleca na sobie zapewnić obfity poboczny zarobek bez żadne- 


: WERE : go wydatku, zechcą się listownie zgłosić. Listy 
wiosnę zapewniając SUumienną obsługę. przyjmuje z grzeczności pod godłem „Nebenein- 


k Nr. 1000“ eksped F ń Eè 
Albert Heller W P radze, 4 Co. iewieczoweć 18 w WAPAMIUA 
(465-2-3) (467-2-6) 


Przedpłatę na oba pisma przyjmuje A= 
ministrneya „zasu“ w Krakowie i 
wysyła odwrotnie wy8Z © dotąd Nra 1 zeszyty. 


Administracya „Czega* przyjmuje zaniów 
wienia na następze wydawnictwa J. Choci- 
szewskiego w Poznaniu: s: 

E Treści religijućj: || 

1) Hymn do Bogs przez X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego: Jestto jedna Z najszoz 6j- 
szych polskich pcezyj. Cena T.c. z przesyłką franco. 

2) Kyciorys M. Fiardymała 1 Arcybi= 
skapas Ledóchowskiego wydany 1877 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie opis pobytu X. Pry- 
masa w Krakowie 1876 r. 96 str, 20:0. z przes. fr, 

3) Wziesięć żywotów: ŚS. Służebnic, 
jako wzór i przykład dls dziewcząt służących. „Dae 
probata Władzy Dnokownój. 15 cnt. c= 

4) Zegarek Czyścowy. Nabożeństwo va 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cont. Za 

5' Nabożeństwo Btóżańcowe 3 ont. ` 
50 ont.: przesyła się te 5 książeczek franco, 

IL Dla dzieci: > 

6) Mara HMistorym Polska Z obrazkami, 
wierszem i prozą. 100 str. Cena 14 c., z opr. 160. 

7) Mazy Listownii dla dzięci, zawier. Wzory 
listów i powinszowamia. 20 cab.) (0 0 ra 

8—12) Pięć gier dla dźieci i starszych: Miez. 
bo, Lech (gra podzjąca najważniejsze Wypadki 
z histeryi połskićj), Podróż po ziemiach po kich 
(trótka jeografia Polski), Grzet biały z 9,ryci- 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grą 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco... 

13) Jak z X kart a pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rac mnkowa. 106. £ °c Do 

14) Historya © rycerzu. złotoskrzydlnym, 
o porwanśj dziewicy z drogim klejnotem i 0. złotym. 
M| saraku. Opowiedział Danielewski. 10 ont. n ~ | 
j| 15) zamigłówń:i dla dzieci z rozwią?an'ami. 
10 cnt. Kto razem nabywa dziełka od 6—'5 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco. deszwłą willi 

NHL Różnćj treści: V AAN 

16) Listownik zawier. dokładną naukę. piss- 


WODA I PUDRY DO 
A Bl 
Dr d P IERRE Ę nia listów i wzory z dodaniem listów. Sobieskiego, 


A A 7, ż Ą ja Tarda EAA > Lib 
z fakultetu medycznego w Paryżu, Ktamanskigo 1 € d. 224 e wiege format 
S 9 Ls < 1300.5 Zi „Ami 
8, na Placu Opery w Paryżu. | OSO eia wescino da łodziinóp irak. 

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. i benala apt. 
MEDAL ZASŁUGI przyznany BBektorowi PIRRRIA na wysta- | 


18) Przewodnik: do pisania listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpojŚĆIa. 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
milę HO ZEDÓW. A Sa Watra EM 


Skład w 


3 kluczyk nie do naśladowania 
przez p Dra J, Hegera, profesora, mechanicznej 
żechnologii w politechnice wiedeńskiej, zbadany 
| i uznany przez niego jako dotychczas nejpewniej- 
szy, a z powoda niepodobieństwa naśladowania nie- 
dosiągnięty przez żaden inny wyrób. (23-15-26) | § 
J. JONAS, 
w Wiedniu, I., Sonmenfelsgassge 13, |; 
Btare kasy wymienione będą na nowe. 
jeż Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 
KA - upoważniony jest Handel WW. Fiośewjmego wif 
$ akhiewie, Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej. | 


s Heilkrautern der baierischeń > 
chalpen bereitete. Pflanzen=Extract: 


yi 


„„Neuroxylin*ć służy do wcierania i wywiera swój mader gojący wplyw natych- 
miast pò użyciu, nawet w zastarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narzotyczne środki nie 
pomagają, przynosi szybką ugo: Bboskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną z0- 
stała w cywilnych i wojskowych szpitalach w najuporczywszych wypad- 
kach gośćcą i reumatyzmu i dawno jnź on jest używany przez lekarzy. Neuroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadeza wiele 
chlubnych świadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tud:ież ciągle 
"mnożące się pisma dziękczyńne tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzięszają. 


Bardzo ważne dla chorych) 
i zdrowych!!! 


Fęnolizowany eter karpackill 


z świeżego igliwia i żywicy naszych. drzew 
iglastych przyrządzony” jest jedynym dotych= 
czas znanym środkiem, aby w zamkniętych || 
miejscach, pokojach, lokalach  restauracyj- | 
nych, warsztatach, salach wykładowych i t. d.|Ę 
sprawić powietrze świeże podobne jak w le-|5 
sie. Wdychany jest nie tylko w grożlicy płuc|g 
jedynym i. najpewniejszym środkiem, który |] 


| Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

. P nieważ przekonałem się 0 dóskonsłym skutku Pańskiego słynnego Neu- 
roxylimu úżywając go blisko rok przeciw ciągłym reumatycznym cierpieniom, przeto upra- 
szam Pana zńów o przysłanie 6 fiaszek silniejszego gatunku za zalicz 

„Pilgram, 6 marca 1877 r. i 


(18-7-8) | | Józef Matejovsky. 


Cena 1 flakonu (zielono opakówanego) 1 złr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
! È 20 cent., pocztą 20 cent. więcej za opakowanie. 


Contr. rozsyłkowy skłąd dla prowine. w Wiedniu aptaka „zur Barmhorzigzelt" 
F. Hierhabny. Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftqasse. 


dyni | sajpoiasym “srodkiem, Hr || Główny skład da Głalicyi: we Lwowie | 
gotychówne z zadziwiajcym skuttiom użytia || ZAZ y pma mnt BBUECHKEM apteka pod srebr. orłem, | 
nikiem w chronicznych nieżyłach kanatu od- ||| yọ Krakowie apt. Ermest Stockmar. 


Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
książeczka, nie zawierająca nie przeciwnego dobrym 
a | obyczajom, a przytem dobrą pelszczyzną -napisan8. 
a | 25 ont. saei ; 
"| 19) Kilka pereł. Powieść P. Wilkońśkićj, 25 0, 

20) Chwila zapomnienia. Jestto powieść: 
osnuża na tle życia w Sżezawnicy. 20 ent | 

21) owieści i podania ludowe. Zebrał 
J; e Sy bainis 40 cit. PR a 

22) dbehironka EBuchwałdzka: e a 
dla zakładania ochronek' (nader ważne działko 
Galicyi). 5. cent. boa : $ 

23) Fiedaliom z 16 pięknie wykonanemi por- 
tretami Polaków, w pudełku. 40 cit. , , ., 

24) Medalion z 16 portretami sławnych 1 žá- 
służonych Polek. 40 cnt, f AUD, 
25) Piśmiennictwo polskie W życiorysach 
oelniejszych pisarzy polskich i- w wyimkach z. ich 
ism przedstawione. Ułożył J. Chociszowski dla 
udu i młodzieży. Z 36 ryciaami. 30 ont,- 

26) Flis Klonowicza z objaśnieniąmi Bt. Wọ- 


7 


REA 
H yy 


TERAZ LUB NIGDW! 


Zarząd masy upadłości pierwszej genewskiej fabryki zegarków, która swych ogromnych zapasów 
zegarków ua miejscu sprzedać nie może, upoważźniła nas jedynie do wyprzedaży swjch wyrobów w Wie- 
dniu, które Ag" o 70% miżej ceny szacunkowej GER wysprzedane będą. 
= Posiadamy na sk*adzie : l 

ZW z UG SE zę 2000 cięż:ich wspaniałych zegarków cylindrowych w kopercie z prawdziw. srebra po złr. 7:50, 8, 9. 
C k Š 1500 dobran idących AE srebraych SKA ky poai Ora 12. ; 
600 zegarków remontoir do naciągania z góry, po złr, 14, 15, 16, 18. 
r, austryac. s 1 kr. WES. uprz. 1000 EA zegarków damsk. RENE i aliaknie wykonan. srebrn. w ogniu pozł, oł złr. 8, 10 do 12. 
500 prawdz. złotych cechow. zegar. po.2%, 24, 26 ztr. do 45 złr. za prawdz. złoto i punktualny chód porętz. 


CY 700 prawdziwych złotych damskich zegarków ślicznie wykonanych złr. 16, 18, 20 i wyżej. 
2000 zegar. nikl naśladuj. złoto i srebro, bardzo trudae do odróż, od prawdz. złota lub srebra po 4 złr. 
N 1000 zegarków cylindrowych z najlepszego niklu srebrnego (naśładow. srebra) po 6, 7 zr, 


dechowego, w ogóle w chorobach organów 
oddechu i służy również dobrze do odwania- 
nia pokoi w szpitalach, zamkaiętych mieszka- 
niach i t. d. dlaczego toż szczególniej jest 
polecenia godny dla podróżnych. 
.Cona flaszki z opisem użycia 1 żłr. 50 c. 
- odświeżacze do tego (rafraichieseuts) od 50 c. 
do 2 złr. 50 e. 


0 i ł A z É lewskiego. 60 cnt. HE PO 
edpnie i wyłącznie do nabycia w s A 2000 zegarków kotwicowych z tegożsamego metalu, po 7, 8, 9 złr. SOW: AA 
J 7 i A Króneć KOOL AE i esencyż z łopianu, 3000 zegarków pokojowych po 4'50 2, 3, 4 złr., bijące godziny po 3, 4, 5, 6 złr. kj dokach RUDE sią 20 2, tylko 70 0 
» g jedynie prawdziwe i czysto wyrsbiane polesm Szen Publi: | zegary ścienne 8 dni idące w pięknych szafkach złr. i5, 16 do 19, bijące godziny zir 18, 23, 22, w| "og kę sd an Klonowicz. Powieść: 15 ©. 
Węgrzech.) (340-8-8) czności do użytku, poriewać przez nprzywilejowanie dowia ślicznych rzeźbionych szafkach złr. 26, 30, 85, 40 do 50. NWA sd) R. OKK olska miejska i wiejska dla 
dzionoe prawdziwość i nieszkodliwcść tego wyrobu. Obydwie GF" Za dobry chód każd*go zegarka daja się poręczenie na 1 rok. Zegary pokojowe i świeane |, HA ` iioi Mialióh eintak i gospodyń. -30 'ont, 
esencye są dotychczas jedsnemi pewnemi rodkami do od | rozsyła sig tylko z odpowiednim zadatkiem a skrzynkę osobno się policza. a> Wa am cja te STAS posyłają sig juź za oznaczoną 
Chujelowo wysadki zyskania nowego porostu włosów i predy tudzież wzmo- BF Każdy kupujący zegarek kieszonkowy otrzyna dawano łańcuszek z prandz. podwój. | NA Za Nr legy płaci się zam. 5 złr. 
(SZCZEPKI, KORZOSKI cnienia tegoż u skutek ten zawdzięczyć należy tylko mom | talmi złota wraz z medalionem i kluczykiem, piękniejsze i praktyczniejsze od prawd iwego złota. pa tlko 4 złyć z przesyłką franco. 
i JELCZ SKI), 3 szczęśliwym ekenmiezmwyme prebóm. Z temi  esencyami Zauiówienia za zaliczką lub nadesłaniom pieniędzy przyjmuje się a ile zapas starczy. ra daje %i6 tylko za gotówkę. Także Admini- 
Rozsytka wysadków chmielowych, za które mnie olecsm zarazem tylko u mnie wyrabiane: BE" pomadę - „Łiquidatiemn der ersten lwome few Uhren fa bzkk e: a Czasu” przyjranje: zamówienia od sprzeda” 
samomu przyzmamo odznaczenie ną olejek "BER z kary ehizny, ktrre wzmacniają po- (285.5-5) | Wien, Taborstrasse „zum schwarzen Adler“. (ga ) 
międzynarodowej wystawie chmielu j ć 


rost włosów, nadają im pięzny połysz, niszczą łupież i prze- 
szkśadzsją dalszemu tworzeniu sig tegoż. Cewy: 1 flesz 
wyciągu iopianu 1 żłr , I fsz. esencyi łopiauu 80 ot., 1 w FZ PRZESPRNERKEDERA 
słoik porsady z kory chin. 1 złr. 50 ct, 1 mała flarz. 1 złr. Ch: 


1 fiasz. olejku z kory chin. 1 zdx., 1 kosmetyk z kory shia j 

g Hi ; 4 Nap ed a prawdziwej wody Kolońskiej 80 ch. RÓ©BRaR IUES epsZzegz© 

mała flasz. ct. z 
Wsehad. wyciąg z mlekn wóżamega do SZAN ; 


i 
Ceza 1; złr. . Uznany. w użyciu celem zachowania cery i pewn) utrwymania / i wzmocnienia 
środek przeciw nieczystościom cery, piegom, plamom wątro- fif, mememe meenemen VA NAOTUZTTETY NYEEW 1-00 8 

Włosów na głowie 


bianym, węgrore, liszajóin, i t; p. używany szczególnie przeż 
praskich i (422 4-) 
przez Jego Cesarsko kró- 


jącyeh z drugiój ręki, którym udziela się stosowny 
rabat za gotówkę. (1544-11-) 


Watne dla butujących. 


Sayby prawdziwe belgij- 
ałkie każdej wielkości i grubości 
| po cenach fabry: z ;ych, tańszych od 


w Norymberdze w r. 183%, 2 najlepszych 
zateckich: ogrodów: miejskich, rozpoczyna się 
z dniem, 20 kwietnia, polecżm.je zatem, wszystkim 
inieresowanym. Na żądanie przesyłem producentom 
moją broszurę ó uprawie wedle zatecziego sposobu. 
n ardzo dobre polecenia ze. wszystkich stroń sta- 
ER łego lądu: (252-7-10: 101 
: p. £. $. Mikucki w Kirakkowie, Rynek1,28 |; 
przyjmuje zarówno jak ja zamówięnia i udziela chę- 
tnie objaśnień. 
i Henryk Mielzer, 
ks sjent dla zateckiege chmielu 
i wysadków 
w Zateczu (Saaz) w Czechach. 


jak dobrze zńana i słynna, przez 


| Wszystkimiabownikom| 
_. gwożdzików | 
: PORA pomes awójiad 58 8 ebere many 
= ýr wspaniałych gwoździków 

í i dostarcza za gotówkę lub załiczką poczto- 
wą 12 sztuk, dobrze zakorzenionych; szczep- 


ków w 12 odmianach, wraz z opakowaniem 
za 2 złr. 20 c. 25 sztuk z8 4 zir. 80 c. 


panie. Do szybszego skutku należy do tego mydło z mleks porostu 
różanego po /80; ch. ś : f 
„Male-Milkon, mleko odmładniejące || arhiety (pesadzki) w ró- 
i g iewską Apostolska Mość i É iwi fortirow 
E E || ENO Ogar, matacmte amre, | Sae zegrauiczacj fabryki paro- 
widocz opiero = ni. Hair Milkon pole 7 -17-20) gii ze €] zzgranicząćcj ra 4 
Dam Jełle jedpny 4 apilan 4od5E.bkówyZoś: 6 ikon poż JE s wietnemi skutkami, wilejowana (29-17-20) H | zo słynnej zagraniczacj yki p 
aj ||miar 'h dostarcza Ajent handi, 
) Powyższe szczególności ma prawdziwe tylko główny Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cat- g ; miarkowanych ZA J | 
skład rozsjłkowy 1^ A kiem łyse. miejsca na głowie bujnym ; Józef Goldwasser, 
J. Paternośs, właściolel o. k. przywilejnjj włosem; szpakowate I rude włosy dosta- A | Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 15. 


. włosy, posiada cudowną , własność, przywrócónia "siwy 
R yny 1inbj! zt. On: ; AREN wg | jp 'cznych bardzo u- 
szkodliwym i osioga- „bardzo (zadziwiające wyniki, „1 fasz | [M kędzierzawiąca pomada rez6dowa. mm | wej po cenach fabryczny 
w Wiedniu Stadt, Spiegelgasue Nr. 8. ją: ciemną! barwę; pomada ta wznacnia po- 


Opisy użycia w różnych jężykach dołączają się do paczki. xost KORON BY PODAJ: PDYAÓW> Apt u ( 
Zamówienia, zamiejscowe "wykonane będą za zaliczką piskiągu TULS dni saperia, sensha 
e nądesłaniem pieniędzy; za opakaraaie J i dza wypadaniu włosów w najkrótszym 


; fme eey (U! czasie całkowicie i nazawsze, nadaje RHN 
Składy filialne w Krakowie u Konst. Wirz- ZOO KAREAMISMRZJSK> utóre stają się 


ną Pabiiczpość, iż z dniem %7 btyćz- 


miewśósłkiego apt; We Lwowie u Z. Ruchzora at | - AN SA BK) - RPZĘ 995 j 
f f h Blnia b. r, otworzyłem 297 8.-12 
50 sztuk zm, 8 glr, a 100 sztuk ie 16 ziv. mE SIN Ri CZ CZE TEA ROTO A VELSEN ENEE PTTK i chroni je KORRIERRCNC aż do pó- W / W W A). l ł d w dii sł i in i 
Następnie sortowane „gwożdziai EB Korong A ARRET jest SU TY á; i ; ; B i À ` znego wieku. AM PERSSE s SE & | Q D, ł on 
! t. j. pełne gwoździki w różnych barwach na, \ a 4 k y P 5 e R e „BIS Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego ý 2 iwyr chów masźrskich 
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A i rolniczych i właściciel dwóch odznak 


; Z poważaniem J. K. Kurkłewioz. 
rządowych itd. w Młattau w Czechach. i 


AAAA TEE aiik pó ate: 4480. oss dądJózefa Jahma Następe y| 


Zamówienia. wykónywa punktualnie za gotówkę lub zaliczka. handel galanteryjny: w Krakowie. 


LŚ 
q 


Nakładem 
W. Manieokiogo we Lwowie 
opuściły prasę: ; 


KAZANIA i NAUKI 


na wszystkie uroczystosci całego roku 
przez ks. Izaka Isakowicza 
kanonika i proboszcza obrządku orm. 
Wydanie drugie, na nowo przejrzane 
i pomnożone 
Cena 3 zir. 


Dąbrowskiego, katechetę gimnaz. w Btanisła- 


KAZANIA PASYJNE, 
WYDANIE Z DZIEŁ DAWNYCH NASZYCH 
KAZNODZIEI 
przez Ks, Izaka Isakowicza 
obejmujące : „Siedm słów Chrystusana krzysu* 
nauk 7. „Nauki postne” kazań 6. 
Cena A zir. 50 ct. 
MAZANIA I NAUKI 
na każdą niedzielę i święto, 
wydawane z dzieł oryginalnych dawnych na- 
nonika i proboszcza obrz. orm. i ks. Tom. 
wowie, opuściły prasę nakładem Drukarni 
Narodowej W. Manieckiego we Lwowie. 
rocze 56 kazań i nauk, nabyć można we 
wszystkich księgarniach w cenie 3 złr. (486-3-3) 
Prenumeraty na cały rocznik, czyli na 2 
tomy, w kwocie & złr. uprasza się nadesłać 
wprost do Drukarni Narodowej W. Maniec» 
LU 


dwie serye, 

1 Ks. T. Dąbrowskiego 
Biblioteka kaznodziejsko-polska. 
szych kaznodziei przez ks. Is. Isakowicza, ka- 

Tom trzeci obejmujący na pierwsze pół- 
„kiego wo Lwowie, ulica Grodeckich 1. 4. 


Cennik nasion, jarzyn i kwiatów. 


; ; garniec 
Buraki pastewne olbrzymie obendorfskie okrą 


głe angielskie - - - - - c. 85 
» „  rfurckie faszowe - - - - „ 5 
» „ Mamut nadzwyczajnie wielkie „ 80 
n » Pohla SO 


żółte o 10 o. droższe; garniec 
równa się dwom funtom. 
„, Marchew olbrzymia pastewna 


Et 
20 gr. 1!/, tuta 
80 


Kapusta polna cetnarowa brunszwicka- - - e. 
h > 5 ulmska późna - - „ 28 
A czerwona na sałatę - - - - - - „30 
A włoska najwcześniejsza Slus & Groot „ 30 
= Š. » karliczka kapucynka „ 22 
5 „  Ulmska fryzowa wiełka późna „ 18 
„ brukselska - - - - - - - - = s15 
Kalafiory erfurckie najwcześn. karłowe złr. 1 „ 20 
„ _ paryskie karłowe wcześne - - - - „ 70 
i E późne - > - - - - - „ 65 
a włoskie olbrzymie wcześne - - - „ 60 
Kalsrepa erfurcka najwcześniejsza nowa biała „ 30 
= % z „niebieska „ 45 
„ wiedeńska najwcz. z małym liściem „ 20 
„ Olbrzymia późna niebieska - - - „25 
Sałata w najlepszych gatunkach głowiaste - „ 15 
Rzodkiewka miesięczna 8 c., inspekt, delikat. „ 12 
Ogórki wężowe 30 e., długie plenne inspekt. „ 24 
Marchew Karota extra czer. litr 30.e., długa 25 „ 8 
Pietruszka cukr: litr 70 e., długa bardowicka 60 „ 6 
Cebula olbrz. Madera 20 c., holenderska trwała „ 15 
ar olbrzymie gładkie i pory - - - - „15 
Ćwikła angiel. litr 30 c., egip. płasko okrąg. „ 8 


Szpinak wielkolistny nowy - - = - - - 5:0 
Groch majowy pół kilo 38 c., angielski cukr. 
pół kilo 40 c., francuski karlik ‘poł kilo 60 „ 5 
Fasola szparagowa pół k. 40 c., jarmuż karł. „ 
Pomidory 20 c., karpiele olbrzymie żółte 6 c., 
turnips angielski litr 90 ©. - - - - - „, 6 
Rzepa polna litr 80 c., rzeżucha fryzowana - „ 
Rezeda wielkokwiatowa - 
Melony 15 ziar. 10 c., kawony 15 c., majeranek „ 
Hwiaty. 
Lewkonie pełne wielkokwiat. 12 kolor. po 100 z. „ 


” » n n ” m" 
4 „ olbrz. piramid. 6 „ i D002 
„ zimowe ceszrskie 6 kolor. 70 c., zimowe 
6 kolorów po 50 ziarnek 
Astry pełne pięk. nowe francus, 12 kol po 100 z. 
. n " „ » 2 » m » » 
„  „ Chińskie piękne 12 kolor. po 100 z. 
60 c., po 50 ziarnek 30 c. - - - - ~- > 
Balsaminy pełne 12 kolor. po 50 ziarnek 80 e. 
po 25 ziarnek- - - - - - - - - - A 
Zinie pełne piękne 6 kolorów po 100 ziarnek 
60 e., po 50 ziarnek - - - - - - ~= „ 38 
Bratki pa piękne 6 kolorów po 100 ziar- 
nek 50 c., po 50 ziarnek - - -, 
Gwożdziki chińskie olbrz pełne nowe 6 kolo- 
_ rów po 100 ziarnek 60 c., po 50 ziarnek - „ 30 
Porcye po 100 ziarnek: Balsaminy kameliowe 15 c., 
gwoździki pełne 6 c., chińskie 5 c., werbeny pon- 
sowe z białemi oczami 20 c., celozy 6 c., zinie 
pełne 10 c., lewkonie 8 c.. zimowe 10 c., astry 
francuskie 8 c., Victoria 8 c., bratki 8 c., por- 
tulaków pełnych 200 ziarnek 10 c. 
Drzewa owocowe. 
Brzoskwinie krzewiste sztuka od 80 c. do 1 złr., 
morele od 50 do 70 o., gruszki karłowe krzewiste 
piramidalne od 60 do 80 c., śliwki rengloty krze- 
wiaste od 35 do 45 c, róże wysokopienne od 80 c. 
do 1 złr. | (364-3-4) 
Gumniska p Tarnów. 


Stanisław Korsynck. 


Herbatę, rum i wino 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje 
A. NE. Mandi 

król. pruski dostawca dworu w Bermie (Brünn), 

Rosyjska herbata fazllijna od złs. i dz 
złr. 3:60 za 1/4 kilo. 

Karawanowa herbata mandarynowa oi 
złr. 4 do złr. 7 za 7/4 kila. 

Proch herbaolany oajlepszy po złr. 1:25 
za, / kilo. (2439-36-) 

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki darmo 


STRUP 


sosnówo -balgamiczno-Zi0łOWy 
Aleks, Mańkowskiego 


rzez pp.lekarzy wypróbowany środek ve wszel- 
ich uporczywych katarach, długotrwałych ka- 


„ 35 


szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od- 


dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu Skuteczność potwierdzają liczne 
| świadectwa i podziękowania, które do każdćj 
flaszki są dołączone. 
Głłówae składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Mirakowie W. Redyk, pod Ba- Ș 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- $ 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grnżewski; w Wie- 
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincji. (1713-4-17) 


o| wyższego i wykazać obywatelstwo 


g|zdyż błonka elastyczna jest łatwo rozpusz- 


OZAS: z Wtorku 5 Marca 1878. 


maan wa waw am: 


Ogłoszenie konkursu Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


w celu ebsadzenia posad sy- 
stemizowanych przez W. Sejm 
przy krajowych archiwach 
aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie i w Krakowie. 


ulica S. Jans Nr. 305, 


a; eskontuje weksle swoich Członków, ŚĆ 
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jak też od korporacyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią- 
żeczki wiładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko- 
wania aż do dąty podniesienia, a mianowicie: 3 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Siedma od sta rocznie, 

; *2) z krótszem wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. (387-4-8) 
Posady te są następujące: 


Posada Dyrektora przy krajow. Masa Towarzystwa zwraca wkładki: 
archiwum we Lwowie z remu-|'. od d. 29 listopada 1877 r. na sześć pro:ent lokowane, s mianowicie 
feracyą ro PGE a ein do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 


W celu obsadzenia posad przy 
krajowych archiwach aktów grodz- 
kich i ziemskich we Lwowie i Kra- 
kowie, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 


1) 


5) Posada Ca or. od : $00 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
neracyą © rocznych 1,200 złr. ? RE A Ya Ar nę 0 A 
Kompetenci o posady Dyrektera RAJ PY KOC, każ: 6 
RAA "08000.  , 30005 840 tv, k 
winni złożyć metrykę chrztu i wy- PO 6.000 60 
kazać, iż są historykami lub prawni- 00% AEA SAONA ża | AGRO 3 
kami, którzy pracami swemi nauko-|. „| p 16,000 D a T0000 no PMA rr 
j | i tak dalej stoso <nie do wysokości złożonych kwot. 


wemi w dziedzinie historyi polskiej 


lub prawa polskiego złożyli dowody, Kraków dnia 12 lutego 1878 r. 


że czynnościami archiwalaemi zdołają Dyrektor: Kasyer: Kontrolor : 
kierować z umiejętoą metodą i rozu- Józef Kiciński. Edward Szpicberg. Ignacy Nowicki. 
mieniem przedmiotu. m8 
3) Posada adjunkta przy krajow. ZR 

) J pray Arad DIO OOO OOR OOO OOOO OLOO 


archiwum we Lwowie o rocznej 

'płacy 1,100 złr. 

Posada adjunkta przy krajow. 

archiwum w Krakowie o rocz- 

nej płacy 900 złr. | 
Obydwaj adjunkci otrzymają do- 
datek aktywalny po 100 złr. rocznie 
i mają prawo do pięciolecia po 80 złr. 

Osoby ubiegające się o posady ad- 
juvkta, winny złożyć metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości z ukońezone- 
go z dobrym skutkiem gimuazyum 


4) 


Obwieszczenie. 


y Ponieważ kopalnia wegla kamiennego w Jaworzniu nabyła 
; 'w drodze kusua należącą do barona Westesholza dąbrow= 


ską Kkopzinię węgli kamitmmych wraz z dotyczą- 
eemi składami węgli w Krakowie, przeto mamy 
zaszczyt zwrócić niniejszem uwagę na tę okoliczność, że połą- 
ozona obecuie sprzedaż węgli obok dworca kolei żelaznej przy 
ulicy Pawiej pod L. 16 w Krskowie dalej prowadzoną będzie. 
Równocześnie zawiadamiamy, że w miejsce p. Bogumiła Gteb- 


PW W O A ZA A 
E>o>>EDEOCOCOCOECOZ 


austryackie. () hardta powierzyliśmy zastępstwo także dąbrowskich -kopalń ns- 

5) Sześć posad aplikantów o rom fa) meen a 0 amykowi Ceamara BATES 
saa REAR ad FAR A i Upraszając uprzejmie Szahowne osoby kupujące węgle 
RAR do SE a. Ladnie V z Krakowa i okolicy, aby łaskawe zlecenia i zamówienia mie 
a dwóch do archiwum w Też! $| mam, lecz naszej ajeueyi składowej, względnie p. Henry- 
kowie: kowi Czernemu w Krakowie oddawały, możemy im zarazem 

Na aplikantów przyjmowani będą $ punktualne i rzetelse wykonanis zapewnić, z tem nadmienie- ę 

tylko uczniowie uniwersytetów Liwow- U GR O a ae MARE ty S 483-3-3) ĝ 

skiego i Krakowskiego, oddający się E p SAAS 6 

studynm historycznym lub history- Jaworzno w lutym 18781. : ) 

czno - prawniczym. T . s i . 

Bliższe okre lanit prawi obodkiązć Dyrekcja jaworzniekiej kopalni węgla: kamiennego ( 

ków Dyrektorów, adjunktów i apli- Grundig wi r. 

kantów zawarte są w uchwale wys. i ( 

Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877 r. DOODO OOOO OOOO 


Podania należy wnieść 
majdslej do 45 kwietnia 
1878 r. do Wydziału kra- 
Jowego. (496-3-3) 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie d. 15 lutego 1878 r. 


Śliwki i powidła 


świeże, prawdziwe tureckie, otrzymał nowo zało- 
żony handel towarów korzennych i norymbergskich 


EL. Kretschmer 


róg Rynku i ulicy Szewskiej pod Nr, 24 
w domu hr. Henryka Wodzickiego i sprzedaję ta- 
kowe po zniżonej cenie. (401-5-9) 


n 


Nie zagraniezne lecz krajowe środki toaletowe 1 lekarskie 
wyrobu Józef Tranozyůskiego 


Dp ERa „BEŃ Horonga w Hrnko wig 


FABTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadkjąca tace kolor iakky mkdmmiśny. Uoue S% esný 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną bisłość i dalikataość, serso. Sons, RD a. -> HTORC ORRY 
NOWE stałe 40 o., gosta w finszkach jak Serga 80.0. ~ VOUDRE NIESZKODLIWY Bino 1 Ronga 
s puszkiem. (lena 1 <br. -- WODA KOLOŃBKA po 40, 60,:80 cent. ,do.3 zir. — PASTA D ZĘBÓW 
Jena 95-41-50 cent. WODA DO UST ochraniająca pacis rig tychże, jakoteż niszczy woń nispra7 
jamna cręsto się wrtwarzajątą, Osna 30 I 75 a- PRORZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 9. — 
NYDŁO na wrzelkie plamy. tłuste: Cena 25.6. = HASC NISZCZĄCAK odgniotki. (ena 50 eent. +- 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIM. Cens Lair. 50 ok- SMAROWANIE BALBARUOZNO-ZIOŁOWE 
usma goédse, renmatyrmy, porażenia itd. elr. 1'80 KROPLE amorykań. od bólu zębów Majewskiego: — 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW ta czarno, brunątno 4 blond po xie: 1-50. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zebów. Cena 75 ośnt, — WATA UŚMIESZAJĄCA bó! zghów nī- 
iyehmisst., Cona 25 cant. =; KBOPLE CUDOWNE od bóln:zgbów 50 49. — ELIXIR przesiw fHnkuy) 
do nadferania twarzy, 50 8. + OCET TOALETOWY dó mycie 750. — PŁYŃ wzmscninjący póroał 
włosów 75 e. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fikoatosty po ,50 8. m- MYDŁO kerho- 
jowe, jodowe; zółeiowe, siatkowa, umołowe, dzieśhóiowa i grafitowe. — PASTYLKI PIERBIOWE od 
kaszli 30 ©, — OZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ks- 
salom. katarom, bólu piersi i t. J. Cena 1 mir. 20 ont. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ŻELAZEM 
50 ext. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 ont, — WINO CHINOWE. — MAŚĆ 
OUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 e. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 a. =- PAPIER 
DO KADZKNIA 25 c. -- PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c, — PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 
powistrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd, Cena 50 o. — PŁYN do prania 
bielizny po epideraicznie chorych, dwa numera złr. LOSE PROSZEK. DESINFERCYJNY odwanisjący 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jsk i dotąd we wszystkich klinikach i szpitałsoj 
powszechnych krakowskich, funt 12 oent, --- | j 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Možna oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonsje, že 
nie potrzeba żadnych innych ńrodków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia” 
jąco ładny. Cena za 4 funit 50 cént = PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem piwe 
miewry; mole, przeliowująće nio w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inna domowe owady. — 
PŁYN niszozący pluskwy i wszelkie owady 50 o. — KIT DO: LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o. -- 
Jtrzyrnuje na składzie zawsze. KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jah 

Pigułki Ceuvina, Morisons, Blancarda z żelazem, Yaleta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu seros, Dra 
Croniera w nswralgisoh złr. 1 e. 85, z popainą, rozczyn żąlaza Lorass, syrup wapna Grimaulta, oyrar 
Churchilla x wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄOZKA 
SZWAJJABAKA dla małych dzieci zastępaje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu it- 
kstzy Sposób użycia bardzo: prosty, rozgotawuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszaczką 
dajo sip dziecko do picia. Cena blaszanij 1 złr, cont. STRUMENTA chirurgiczne, — BAH- 
DAŻE. różnego rodzaju, pojedyncze i. podwójne KO pópkowe, — PASY brzuszne kobi«oe, =- 
PERASARIA czyli wieńce w xóżnych, kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, =- 
STELOSKOPY, — PLAISSINETRY. odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kguczukowa na 
podkłady przy chorych, bardzo. praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel sig ani psuje 
ani też niemoże powietrze złe sig formować, — F ZKE do ksrmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwań gardlanych, — PULVEBY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwietrzającego powietrze w pokojach 
rzy słabych, — ZONDY żołądkowe, — OATETERY, —- BOUGIE, — PODUS KAUCZUKOWE 

KAPELUSIKI kaucznkówó ochraniające bolesne brodawki a kobiet w. czasie karmienia, — RESPIRA- 
TORY na usta przy siltych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lawatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKA 
do motia, do ucha, — TUSZOWNIOE maziczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — 
MIERZE decimalne dla oznaczenia ter'*evatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmocnienie 
słuchu, — KROPLOMIER/, PECHER? kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych 
grubościach, SKUBANKA „łócienna, | ': angielska, — BEZEBWOARY moczowe, — KANKI kanozu- 
CULA itd. —— WITWO Y TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 

wodę kolońską itd. 


e 


HYGIENA SKÓRY 


SAVON 
AU SUC DE LNITUE 


MYDŁO WYRABIANE 


Z SOKIEM SAŁATOWYM 


JED. PINAUD. PARIS 


==XS 
Mydło te odznaczające się olejowatością 
i wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
skóręj nadaje jej nieporównaną delikatność. 
| Podczas silnych mrozów należy je uży- 
| wać z massą kallidermiczną (pate calli- 
dermique). 


(117 5-) 


Kapsułki elastyczne 
z olejkiem ricyno*ym 


Fr. Kusmirskiego 
apt: karze w Warszawie. 
Powłoczku nader delikatna, pokrywająca 
łyżeczkę od kawy zawartości tak wstrętnej 
w bezpośredniem użyciu, ochrania osoby 
używające od nieprzyjemnego smaku. Dzia- 
łanie olejku jest zawsze bardzo szybkie, 


czalną Kapsułki te nznane za nader pra- 
ktyczne przez Towarzystwo lekarzy war- 
szawskich, odznaczająsię miękkością i spro 
ży.tością która ułatwia ich połknięcie. 
Składy główne znajdują się w aptece 
p. W. Redyka zod Bzrankiemm 
w Krakowie i w aptece p. ©. 
mrzyźżnmowek ie ge we Lwowie, 
oraz By do nabycia. we wszystkich aptekach 
Krskova i Lwowa; w hrzanowie i Jaworz- 
nin n p. Sporysz; « Ksynicy a p. Nitri' ista; 
w Nowym Saczu u p. Filipa; w Podgórzu 
u p. Skakalekicy ; w Przemyślu u p. H. 
Tarczyńskiego; w Wieliczce u p. Miczyń- 
skiego; w Tarnowie u p. Te. czyna. 
Aptekarz'm zgłaszającym się do głów- 
njeh składów ods'ępuje si; stosowny rabat. 
(236-4-9) 


Powyższe środki wyrai a i Nir ymuje Jósef Wrnuexnyński aptokary peł „Mo. 
roma” w Mrakowie. (49-40-) 


Przeciw ukazaniu się śnieci w pszenicy, ówsie, jęczmieniu, prosie i wszelkim na- 
sionom, które tej chorobie podlegają, polecamy jako (462-2-3) 


wypróbowany środek ochronny 


p l m m 
N. D©upuya bajcowanie nasion. 
Cena j paczki na 3 miary = bai litry nasienia 8 ©. 
Do. każdej pateki dołącza się opie *atycia; które bardzo Saino wykonać można. 


Koss % Dupuy, Wien, VI. Windmihlgasse 55. 


„im w w w e w r a 


j z nieo l j ig |z siedzibą sądu powiatowego, dwie mile cd 
„Spółka zarejestrowana z nieogran, odpowiedzialnością! |z siedziba sdn aa rzedania 
i pod korzystnemi warunkami. Oraz BoSZU- 
kuje się 
w mieście obwodowem, z dochodem brutto 
8 do 10,000 złr. w. a. — Listy adresować 


proszę do podpisanego. 


stanowić będzie od dnia 20 Lutege b. r. 


Na stajnię złr. 2 w. a. Owies i sia- 
no po cenach targowych. 


Miąkę kościaną 


fosforowego, odznaczoną na wystawie 


UENAI 3, nabyć można albo u pod- 


no dh śm „dh ddr adi 


:|a przedewszystkiem „„,(dmmium |pierwszem piętrze. - 


PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia : złote |, 


5 


3 "e x 


Apteka | 


Objąwszy w zarząd 


Dom zleceń i Skład nasion 


dawniej 


J. Jerzmanowskiegoe, 
mam zaszczyt polecić szanownej publiczności: 
rozległy dobór wszystkich masiem 
świeżych, z najlepszych Źźró= 
dei, wypróbkowanej siły kieł= 
kewania, wolnych od kaniam- 
Ki. a jak wskazuje równocześnie rozesłany 
franco cennik, po cenach przystęjt= 
mych. Dalej: obficie zaopatrzony skład 
Herbaty oryginalnej słym= 
mych braci Popewych z 
Moskwy po 4 zr. 30 c. 2 złr. 
90 c.i 2 złr. 20 c. za 1 funt rosyjski, 
oraz wyborowej Chtińskiej 
po 2, 3, 4, 5i 6 zr. za '/ą kilo. 
Okruchów herbaciamych z 
najlepszzch gatunków po 
1 złr. 40 c. za "ją kilo. 
Mulienu ukraińskiego po 2 zr. 
50 c. za 1/3 kilo. 
Skład główny serów Uichaw- 
skich w kręgach i cegiełkach. 
» mesia 


apteki de kupienia 


(536-2-3) 
Zygmunt Kalicki, 
aptekarz w ćWejniłowie. 


W Krasiczynie pod Przemyślem 


ogier rasy Ardeńskie 
s kz po złr. 25 j 


(4817-5-6) 


smietankowego w 
osełkach z Olszy i Ostrowa. 

„ masła kuchennego zpierw- 
szorzędnych gospodarstw 
na faski i kilogramy. (548-2-3) 

H. Lewiecki. 


W MAGAZYNIE 
Henryka Schwarza 


w Krakowie, 
przy ul. Gredzkiej pod L. 88 
odbywać się będzie przez tydzień, 
począwszy od poniedział= 
ku 4 marca, zwykła coroczna 


s wyprzedaż = 
towarów wysorłowanych 


tak łozciowych jakoteż i konfekcyj. 
(503-3-4) 


Dobra Skorocice 


parowaną 


w nejlepszym gatunku, z zaręczenieu 
31/, do 40/⁄ azotu i 21 do 289/9 kwasu 


Warsza: olićj 1874 r. dyplomem 


pisanych iub w Agencyi dla 

Rolmików 0. Mikuckiego 
w IMr:kowie. 

© wczesne zamówienia 

uprasza się. (8718-7-16) 

Fabryka parowa mąki kościanój i spodiu™ 


B. Schönberg 6 Fränkel 


przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4 


Do sprzedania 
Foiwark 


stanowiący ciało tabularne osobne, a obejmujący 
dobrej gleby morgów roli około 200, łąk około 
morgów 50, lasu wyrobiska zarośniętego morgów 
30, pastwisk dziedińców i t. d. morg. 14, łącznej 
przestrzeni 294 morgów. Budynki odpowiednie, stała 
cene 25.000 złr. w. a., z tej 10,000 złr. w. a. po- 
zostać może jako dług Tow. Gal. Kred. Ziems. Jest 


odległy od gościńca krajowego murowanego o 1'/ BIAŁE £ ; 
mili Miira ten jest do zawarcia tyilzo do dnia | położone w powiecie Pinczowskim, rozległości 


1go kwietnia r. 1978. Bliższa wiadomość pod lite- | mórg n. p. 1193, gruntu pszennego, mórg 
rami A. MB. Z. poczta Szezueim. (529-2-3) |700, SĄ z welnej ręki do sprze= 

dania każdego ezasu zinwentarzem 
żywym i martwym. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel, poczta Busko. (443-5-6) 


Do wynajęcia od 1 kwietnia 
sklep i stancya, dwie 
stancye większe i dwie 


mniejsze. Wiadomość przy 
ulicy S. Jana Nr. 313.  (490-6-6 


Pługi — Ekstyrpatory — Brony. 


Kancelarya 
Adwokata. Dra Leona Forowiiza 


znajduje się w Krakowie przy placu 
Dominikańskim pod L. 488 na : 
(524-4-6) 


ŻNIWIARKI i KOSIARKI ;* 
wszelkich systemów, 
BOWAIL' poleca 


L. Zieleniewski 


w Krakowie. 


HANDEL 
w. Kotajnego 


w Krakowie, Rynek, róg ul. Brackiej, 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład o= 
pieru i wszelkich materyałów pi= 
śmiennych, ksiąg handlowych 
Rollingera (po cenie fabrycznej), najlepszej 
bibułki francuskiej i tetes do papie- 
rogów, cygaeniczek w najrozmaitszych 
gatunkach, fajek i stambułek, per- 
fum, wody koleńskiej i mydo- 
|łek. prawdziwej wódki gdańskiej, 
likierów i resolisów .„ najlepszej 
warszawskiej masy woskowej do po- 
diogi, herbaty rosyjskiej w dobo- 
rowych gatunkach it. p. po najumiarkowań- 
szych cenach. 
Skład najtańszych kas ogniotrwa- 
Rych znanej fabryki Pixa. 
Wyrabia spiesznie wizy paszpGr= 


(389-3-5) 


nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc. 
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 

W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Re- 


dyka, we Lwowie w aptece P. Mikolascha. w Czerniow= 
cachu P. Golichowskiego, w Poznaniu u Dra Mankiewicza. 


ASI Bt s 


kie interesa komisowa. ż ; 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 
bezzwłocznie. (504-2-) 


Stare natural. wino stołowe 


zdrowy trwały napój domowy. 
Rozsyłka opłatnie do dworca kolei za zali- 

czką w beczkach po 25, 50, 100 litrów. 
Stare białe natur. wino stołowe Ig. 29 c. za litr 


e czerwone ś A "2 AMRA 
W butelkach po 7 decilitr. (*/ą miary starej) 


|używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw KkGBEu 
lom BOPWOW yni, 
kańaroma, Boklu= 
azowi, bozsonności 


Sirop.du 


p'FORGĘT 


i wszelkim cierpieniom piersie= 
wym. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Zyżeczka od kawy 


wystarcza. = 
W. Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Oha-. 

ble, — w:Krakowie w aptece p. J. Trawosyńskiego 

iw aptece p, W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 


w skrzyniach po 6, 12, 25 butelek, dobrze 0- f co p. Golichowskiego. (245-7-) 

pakowane wraz. z butelkami. 

Białe stare natur. wino na wety c. e za but. ! 
CHONG weż „ wyborowe „ o» Soag 

„IAR R | © MOONAT Eg.i 425th Balsam Wetoriniego 

Zat bwa» SOK Znany ten środek Szanownój Publiczno- 

Czerwone. „ KOZA » 3% » » |gci od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 


* Także 1875 r. białe naturalne wino stołowe jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
I gatunek 20 c. za litr | balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 

1876 białe Wara ca 18 ann kol słabości nornon reumatyzmowe , ból 

iałe natur. > A id - W ostra k 

czyst» ściągnięte. Te wina tylko w beczkach. me) a baiyię pa 2. 0208! 
gaye 1 boon policza się jaknajtaniej A hea on 8 dostanie prawdziwego 
po cenie kosztów. aszkę po 1 złr. cent. u pp. aptekarzy 
Łaskawe zamówienia przyjmuje wprost| Wiktora Biedykn „POD BARAN- 
Johann Freiherr Karg’scho KIEM“ i K. Wiszniewskiego „pod Gwisz- 
daellerei in Messern bei Xress-|dg“, jak również w handlach pp. Jangi i 
burg in Ungarn. (453-3-3) | J. Jahna. (174-4-) 


k Nale a pió dobrze z wodą zmięszone. - _ | WOKWOWOOOWOONOOOOWNCOOOOWONOOWOWOOWJ 


tów i dokumentów i załatwia wszal- — 
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RCS) TWEAK 
Tanaan r NEA _ n 


Róźnego rodzaju tanie wizerunki Papieżów 


Piusa IX i Laona XIII, 


wksłęgarmi katokżcziej Drakter- 
mkieogo w Kkórakiowie. Pius IX na kata- 
falku (fotografija) po 35 o. (583-1-5) 


Za nadesłaniem lub zaliczką 
3 marek 
rozsyłam portret świeżo obranego 


Papieża Leona XII 


. (55 centym szer. 76 centym. wysok.) 
jako pyszną i mader wspaniałą ozdobę 
pokojową. 
August Soherl w Kolonii. 
Uwaga. Odprzedający otrzymują stog- 
wny rabat, (47 


N 
r 


kształcąca się, uzdolnio- 


so ba na uczyć małe dziecj, 
nie mając żadnego pomieszczenia, znajduje 
się w bardzo przykrem położeniu, a niemsjąc 
zkądinąd pomocy, prosi Szenowną Publicz- 
ność o chrześciańską pomoc. — Bliższa wia- 
domość u WW. MM. Felicyanek 
ma > Ude w Mrakewilc. 
(582-1-2) 


Larząd dóbr Bierzanów 


stacya kolejowa i pocztowa Bierzanów, 
poleca 
Ziemmiaki cebulki czer- 
wone sgskie najlepsze do jc- 
dzenia LOQ kilo 5 złr. BO c. 
Ziemmiaki cebulki blate 
saląstkkie bardzo plenne, niepo- 
dlegające zepsuciu, doskonałe ola 
gorzelń KOD kilo 4 zir. 50e. 
Ceny loco Bierzanów. Bdstawa do 
Miwakowa 25 c. oi 180 kilo. 


Zamówienia przyjmuje (546-1-3) 
Agencya dla Rolników 
6. Fffiltuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28. 


o 3 złożeniach, wraz z gruntem w rozmiarze 
5 morgów i pobudynkami w Skawiuie, 
1/, mili od Krakowa położozy, jast z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzieli właściciel Jakób Krawczyk w Ska 
winie. ` (5877-1-3) 


PCE 


`“ dla rozsadzania. 
ZNIŻENIE CENY 
Nobladdymamitów 


i zapalnych materyj 
począwszy cd 1 marca 1878 r. 
dynamit za 100 kilo na miejscu we 


; C. E. kono. bińró teohntezne 


fabrykach (475-1-3) 
AN. Ic HI „JW 
sir, 153 127 98 78 


Obszerne cennikii Mablera Handbuch 
{für Sprengtechnik darmo. Przed niebez- 
piecznemi i niepewnami naśladowania- 
mi naszych dynamitów ostrzegamy. 
| Mahler © Esohenbacher 
g fabrykanci dynamitu w Węgrzech i 

j ch Czechach. 
Wiedniu Wallfischgasse Nr. 4. 


Tylko krótki czas! 


A w 


z alabastru i floronchkiege 
MAFUFU, 
wszystko w starożytnych kształtach, jak rzym- 
skie, etruryjskie, pompejańskie i medycejskie 
wazy; adryańskie i ttorenekie podstawy wraz 
z wielu innomi przedmiotami fantaisie do 
ozdoby pokoi, salonów, gabinetów i t. p. 

B" Sprzedaż odbywać się będzie tylko 

przez kilka dni po bardzo nizkich cenach. Od- 


 przedający otrzymują zniżkę. E% 


Lokal sprzedaży w Rynku głównym pod 
L. 18 obok Banka galicyjskiego dla Handlu 


i Przemysłu. (580-1-2) 
ERYK ONZE OMADAWRENZONEET:. O S TE 


Kure pieniędzy i papierów pubi, -2723-1302 


Bi omgrogacwyń hkumygytoskiej. 
Kirni, 4 Marca 


Realność 


w Nowym Sączu, skłądająca się z dwóch osobnych 
dworków, pod Nr. 140: obejmujący 5 pokoi, kuchnią 
i drewutnię, ogród z pół morga; drugi zaś pod 
Nr. 141 z 6 pokoi i 2 kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuchni, 3 piwwnice, drewutnie chlewy, 
kurniki, szpichlerz, z obszernym dziedzińcem i ogro 
dem frontowym. Ogród owocowy pół morga obej- 
mujący, roli 1%, morga i */, morga kamieńca na 
pastwisko, realność za kościołem na wzgórku, bez 
sąsiadów, jest z wolnej ręki do sprze= 
damia. — Bliższa wiadomość u właścicielki A m- 
my Budowej w N. Sączu. (573-1-) 


Dom pod Zamkiem 
nad. Wisłą, - 
w ładnem położeniu, składający się 
z 3 pokoików, przedpokoju, kuchni i 
piwnicy wraz z ogródkiem, jest od 
1 kwietnia do wynajęcia. Wiadomość 
w Skłaądzie nafty Jana Schnajdra pod 
L. 284 przy ul. Sławkowskiej między 
godziną 1 a 4 popołudniu. (578-1-6) 


Najpowniejszym środkiem przeciw 


gośccowi i reumatyzmowi 


jest przez pana Henryka Bloch wynaleziony 
spirytus gośćceewy. który po na- 
cieraniu części bolących w 24 godzinach wszel- 
ki reumstyzm zupełnie usuwa. 
Prawdziwy do nabycia w głównym skła- 
dzie w krakowie w aptece p. Steck- 
mara. w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, 
w Wiedniu pp. Bary du Bairy i C. Haub- 
nera, w Pradze u Arnolda i Joz. Fiirsta. 
Cena flakonu 56 c. w. a. (551-1-3) 


Korzystne kupno! 

W nowym Sączu jest jedna z wiekszych 
kernmiemies piętrowa posiadająca plam 
bzdowlany, przy ulicy głównej, a przynoszą- 
Ga czynszu rocznego 10%/,, do sprzedania 
z pozostałym jeszcze długiem do 9.000 złr. 
amortyzacyjno-hipotesznym, bez pośrednie 
twa osób trzecich. Adres: KH: N. S. ftary 
sącz. (581-1-3) 


Madame Marie Hansal 


(Atelier pour Robes, Confection et Trous- 
seaux de plus fia goût) prie les trós honora- 
bies, Dames de sa Olientelle de -vouloir 
prendre notice dè sa nouvelle Adresse: 
Vienne, E. Sennenfelsgasso 9 
an prómier. (321-4-4) 


Towary gumowe 


wszsikiege rodzaju 
| rozsyła za ssliozką =] (10-78-) 
4. N. Sokmeićler, fabryka gumy wWieśnie 
Neubau Stiftgasse Mr. 19. 


Galic.- austr.- czeska , 


L. 3944 ex 1877 r. 


Gbwies 


Z dniem 45 Marca 1878 r. wejdzie w życie wspólna taryfa dla 
przewozu przesyłek pospiesznych i frachtów, jakoteż żywych zwierząt między 
stacyami kolei Twowsko-Czerniowiecko-Jaskiej (linij austryackich), Arcyksięcia 
Albrechta, I. Węgiersko-Galicyjskiej kolei, kolei Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Lelu- 
Wystawa i sprzedaż |chowskiej kolei państwowej, jakoteż kolei galicyjskiej Karola Ludwika z jednej, 

przedmiotów sztuki |a stacyami kolei północnej Cesarza Ferdynanda i Morawsko -Szląskiej, Towa- 
rzystwa austryackiej kolei Państwa i austryackiej kolei Północno - Zachodniej 


z drugiej strony. 


Egzemplarze tej taryfy są do nabycia po cenie złr. 1 c. — w. a u zarzą- | 


CZAŚ s Wtorku 6 Maros 1876. 


DANK GALICYJSKI DLA HANDL T PRLEWÓŚCO W RAKOWE Ja» wom ZZS o 


Z dniem 28 Lutego 1878 r. było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych . . . . . . . złr. w. a. 249,500|JJADWIGA poemat przez $. B. 


ibyrekcya. 


Kraków, i Marca 1878 r. 


BILANS 


1) Z końcem r. 1876 było członków 476 
z udziałem wpłacono 13,900 złr. 93 e. 
w ciągu r. 1877 wystąpiło czł. 104 
z udziałem wpłacono 2099 złr. 21 c. 
pozostało czł. 372. 
z udziałem wpłacono 11,801 „ 72 „ 
nowych przybyło 107. 
z udziałem wpłacono 2,634 „ 66 
liczba czł. z końcem r. 1877, 479 
z udziałem wpłacono 14,436 złr. 38 c. 
2) Wkładki na rachunek bieżący od 
a) stron różnych . PEIE 
b) Wydziału krajowego . . . . p. 
3) Stan pożyczek z końcem roku 1876" 
75,423 złr. 697/, 
w ciągu r. 1877 wypoż. 23,535 „ 177, 
Razem 98,958 „ -87 
wpłac. w ciągu r. 1877 23,159 „ 18 


” 


Stan przeto pożyczek z końcem r. 1877 

4) Zapas” gotówki TEST OO 
5) Procent od udzielońych pożyczek 

a) przeniesiony . . 3,932 złr. 90 c. 

b) zebrany w r. 1877 7,136 „ 49 , 

Razem . 1150697589: , 


Z tej kwoty odpada % z góry pobrany 
Za: TOK NETS er 007004. IWAN ZE: 
zostaje odchód z procentu na rok 1877 
6) Procenta opłacone od wkładek na ra- 
chunek “Dizay *..00000 026%. 
1) Dywidenda przyznana członkom po 10 
od wpłaconych udziałów 11,436 złr. 38 e. 
8) Remuneracya wypłacona . . . . . 
9) Fundusz zapasowy z końcem roku 1876 


WYNOBHĆ leee a O złr. — e 
do tego 6% z fund. bież. 360 „ — , 
6% od kaucyi wektonan- 

tów soli. 152,5, 290, 


wstępne od 107 now. czł. 236 POSE, 
część z zysku przeznacz. 1,010 , 


10) Koszta administracyi a to: 


a) podatki > 
b) ogłoszenie bilansu . 
c) stęple i koszta prawne . . . . . 
d) przykupno różnych potrzeb kancel. 


Łańcut dnia 31 grudnia 1877 r. 


(553). 


czynny 


zezenie. 


ST 


Zł. | ©. 


14,436138 


31,984|17 
20,994.60 


75,799|69'|, 
1,128|52'), 


1,753/39 
9 


b 


7.159168 


16,928] 22] 16,928/22[9,316] 


Z Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
Dyrektor 
Z. Bzowski. 


Kasyer 
Wożniak. 


dów kolei interesowanych i na stacyach związkowych. 
Wiedeń i Praga dnia 25 Lutego 1878 r 


SZYC 


c 


Zarządy 


Comorente . . . «» 
kredytowe . . 


śoglagi parowej rę 


O I AAA 


(552) 


Roz- 
chód 


4.80274 


1,308/94 
985,82'|, 


1,010 


1,0565, 
22/76 
98/62 
31| 6 


9,316 


(554) 


związk we, 


NSZ WR WE ZYRPOR YZ BRZEG BLEEE YANN PRO E a O E EN ZEN SEA 
~ Wa 


Tow. zaliozk. pow. Łańcut za piąty rok swego istnienia t. j. za r. 1877. 


AN Przy- 
bierny | chód 
Zir. |e.| Żłr. |c.] Zir. | e. 


i komunikacya wspólna. 


otrzymała na główny skład: 


Cena 75 centów. (499-2-3) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Obwieszczenie, 


W Tarnobrzegu (pcczta Dzików) 
jest posada sekretarza łącznie 
z posadą rewizora policyi, od 1go 
kwietnia b. r. z roczną płacą 400 złr. 
do obsadzenia. -— Zgłoszenia należy 
wnieść do, 20 marca b. r. na 
ręcę burmistrza, 7 


(500-3-3) 


szmioiekwałie 
H Fryderyka Wiesego 
ngbyé móżna w Krakowie jedynie 


w Bgomogi dla Rolników 


8. Miikuchiego 
w Brakowić pod Hr. 28. 
(50583 1 


Nakładem X. Ed. Fischera, prob. w War 
nowcu (poczta Jasło) wyszły i są u tegoż 
do nabycia : 

Obrazki Matki Boskiej Tarnawieckiej 
(wykonane u Waidheima w Wiedniu sposobem 

chromoksylograficznym złotem i kolorami, bar- 
dzo piękne) z szerokim brzegiem do ramek po 
20 cent., z wąskim złoconym brzegiem do ksią- 
żek po 15 cent. 

Mistorya cudownej statuy N. I”. Maryi 
znajdującej się w kościele paraf; w Tarnowcu: 
Nanisał X Karol Fischer, pleban w Tarnowcu. 
Z drukarni L. D, Stoegera w Jaśls 1877 roku. 
Cena 25 oent. (521-3-8) 

Czysty dochód ze sprzedaży obrazków i ins A 

żek przeznaczony na odnowienie kościoła 

w Tarnowcu. 


Bez Szczęścia 


powieść FA. D. ©hamskiege, 
wieżo wyszła z druka i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po 6© c. (219-4 4) 


prożdżze prasowane 


z fabryki PP. M:utaera i Syna w Wie- 
daiu, najpewniejszę i najsi niejsze w roz- 
Czysie pisarskim i gorzelnianym, bo 
wszelsie inne najmniej o 250/9 w do- 
broci i szuteczności przewyższają, — 
przychodzą codzień Świeże do Krato- 
wa, wyłącznia do bardlu Jama Na- 
gia w Rynku głównym, jako do 
głównego składu dla zachodniej Galisyi. 
(225-6 ) 


C. k. uprz. Galicyjski. Akcyjny Bank Hipoteczny. 


WYW Fś A 
28 lutego 1878 wylosowanych, a 1 wrześ. 1878 płatnych listów hipotecznych. 
f Bocya A. ma RGG zir. 


264, 406. 496, 624, 666, 688, 


1000, 1241, 1324, 1457 1547, 1795, 1869, 2110, 


2162,.4287, 2489, 2490, 2493, 2495, 2577, 2770, 2902, 2904, 3018, 3054, 3202, 


3284, 3301, 
6092, 6120, 


3482, 3518, 3629, 
6236, 6285, 6452, 
7224, 7427, 1481, 7521, 7614, 
8206, 8234, 8276, 8287, 8413, 
9260, 9328, 9596, 
11334, 11620, 
12586, 12734, 
14340, 14357, 


15617, 15942, 16005, 16041, 16059. 


3532, 4086, 4180, 4781, 4922. 5139, 5172. 5628, 
6702, 6735, 6767. 6769, 6839, 7025, 7111, 7136, 
7623, 1718, 7853, 7860, 7897, 7919, 7970, 7976, 
8434, 8506. 8521, 8527, 8830, 8875 9038, 9222, 
9617, 9739, 9776, 10032, 
11731, 11882, 11888, 12031, 
12829, 12974, 13013, 13223, 13250, 13460, 
14360, 14388, 14599, 14602, 


10249, 10284, 
12147, 12281, 


10532, 10863, 11241, 
12384, 12471, 12566, 
1348), 13712, 14211, 


14934, 15087, 15088, 15160, 15671, 


Berya B: ma BQ0 zir. 
179, 558, 602, 1616, 2142, 2294, 2334, 2498, 2606, 2662, 2735, 2797, 3004, 3128, 


3428, 3492, 3693, 3760, 
516, 5300, 5353, 5380, 
6569, 6734, 6831, 6846, 
8371, 8523, 8594, 8825, 
9467, 9489. 


3833, 3592, 4238, 4240, 4280, 4418, 4440, 4874, 4993, 
5692, 5779, 6036, 6149, 6198, 6248, 6271, 6354, 6521, 
7147, 7211, 7256, 7348, 7446, 7454, 8173, 8260, 8293, 
8829, 8847, 8912, 8953, 8978, 9228, 9381, 9393, 9418, 


i Soya. ©. na 500 złr. . ż 
107, 243, 447, 640, 687, 855, 870, 973, 1028, 1169, 1193, 1397, 1682, 2263, 2297, 
2329, 2374, 2536, 2732, 3257, 3359, 3546, 3657, 3736, 8797, 4079, 4118, 4397, 
4490, 4542, 4556, 4679, 4777, 4911. 4%56, 5160, 5240, 5242, 5326, 5494, 5648, 


5780, 5923, 5951, 616L, 6515,/6837, 6866. 7412, 7580, 1787, 7938, 8123 8408, 
8657, 8849, 8852, 8883, 8922, 8934, 9123, 9258, 9274, 9320, 9371, 9413, 9550, 


||| Scryń D. na 1000 złr. 
270, 287, 556. 603, 759, 1056, 1135, 1159, 1177, 1198, 1267, 1334, 1369, 1469, 
1721, 1740, 1876, 1900, 1932, 1937, 2099, 2290, 2395, 2487, 2501, 2545, 2638, 


2706, 3300, 3329, 3363, 3495, 3548, 3701, 3760, 3762, 425%, 4732, 4991, 5360, 


5635, :5705, 
1240 ,. 7463, 
9083, 9185, 9193, 
10710, 10719, 10752, 10756, 
12169, 12445, 12898, 12932, 
14066, 14091, 14422,5 14433, 
15434, 15553, 15616, 15665, 


8 . Bery 
96, 10, 585, 624, 712. 


14934: 
15744, 


ID 


ua) 


= 


a E. ne 5000 zir. 


Naftowe pompy ssące i tłoczące 
dla studai naftowych lub szyb, urządzone do ruchu ręczieho, zapomocą siły lub 
bezpośrednio pry, dostarcza punktualnie i 


; Kantor fabryki machin T. Thumb w Wiedniu, I, Maaimikansstrasse 11. 


Choroby włosów wszelkiego rodzaju, 
jak wypadani», osiwienie i tworzenie łupieżu, leczy w krótkim czasie 
bez przywołania lekarza 


Olejek tanimowy Dra Morasa. 


Silna części pożywsze tego olejku p zywrącają włosom nowe życie. Bardzo do= 


5781, 5944, 6528, 6676, 6711 6780, 6830, 7031, 7085, 7122, 7224, 
7505, 7677, 7696, 8241, 8389, 8414, 8451, 8780, 8802, 8859, 9081, 
9346, 9422, 9563, 9949, 10059, 10144, 10175, 10466, 10600, 
11136, 11240. 11243, 11524, 11764, 11981, 12061, 
13039, 13051, 13266, 13629, 13768, 14025, 14049, 
14965, 15287, 15319, 15333, 15364, 15406, 


(549) 


dzo trwale zrobione (479-1 6) 


bre skutki tego Środka leczuiczego spow.dowały wielu lekarzy krajowych i zagrani- 
cznych do zapisywania wyłącznie olejku taninowego Dra Morasa przeciw chorobom 
włosów. Zazwyczaj wystarcza flaszeczka do usunięcia choróby. — Flaszeczka kosz= 


tuje 2 złr. i 1 złz. 


(12-19-20). 


Do nabycia we LWOWIE u pana Zygmunta Ruexera, apteka „pod srebrnym 


orłem* w ulicy Krakowskiej, 


Godziny przybycia i odjazdu pociągów 


Bubel papier. rozyjski . . (xa 100 mztuizy | 125 50 | 127 50 Sb —| 5600 we Lwowie . . . | = —| — — |xebro . . . . . . . aa kolei Galicyjskiej obliczone według se- 
Rubel srebray obrączkowy . „1 p 1 70 1 90 kai Salma 38 25] 38 gara peszteńskiego (różnica od krąkowskie. 
Miarka niemiecka . . . . „100 , 58 50 | 59 75 » „ Palffy 38 .—| 28 go o 4 minuty); zaś ma kolei e. Ferdynanda 
Dukat holenderski ważny . „1 p 5 56 5 73 5 3 . . ~- 1 239 50| 30 50f „ galic. Bipotecznego | — —| — — Rubel pap. . . . . . według zegaru pragskiego, o 12 minut pór 
RA RYSA s si l 4 5 56 5 73 „ br. Bt. anois STAŃ A 25 = niej od krakowskiego. 
oleendor M Ka 5 948 | 9 0 „ miasta Budy . . zy: : 
Poi RANE 970 | 990 |; „Wim . „| 24 75] 25 Odchodzą z Krakowa: 
a0-markówka niem, ważna . a 1 2 — — — s A n hr. Waldstein . . 22 75] 28 Do Lwowa: osobowy : opi my: mieszany : 
rebro zielną (zg:1' gm) 020.57 „081108 = [5108 -= x „ br. Keglevich . . . | 14 --| 14 | 550 Kraków odjazd: . . 10.s9rano 9.20 wiecz. 10.48 wiec, 
Eupouy austr. srebr. płatne . (sm100xł.) | 106 :- | 10650 |? » Rudolfa , . . . .| 13 60] 14 | 555 Lwów przyjazd: . .  9.85wiecz.5,sorano 10.25 rano. 
| Jisty zastane d obligi: | tureckie 400-frank. „| 12 50| 18 —| » WE BOM Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 
A krajo ska  Gjęzi88— | — — : dniowej 500 te 117 | 187 Wieliczka przyjazd: 1241 po poł. 
bis indexunizscyjne galio. g H £8 50 | £5 50 Bony 1875-1876 6% 1 26 i 28 Do Niepołomic: we wtorek, czwartekisobotę z Wieliczk 
6% it skit. Tow. kredyt. siem. | £ i 78 — | 80 — pół c. Fer.100złr.m.k,|100 50/101 —|Marki (100) . . . . . 5850 | 5940 $ Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
$% listy zast. Tow. kredyt. ziem. | 8 |84| 83 50 | 86 50 listy narod. austryao, 84 60 | 85 40 HNiepołomuce przyjazd: „ 2 „- 9 po pełudniu. 
G% listy hipoteczne banku hipot. Í 89 25 |93 65_ |g” Balioyjakio . H kredytowe eaor A » 78 60 | 28 40 HDo Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszamy: osobowy: 
8% listy dłużne galio. zakł. wobo. pa Co 90 — | 98 60 fe” Salio” i oki ogiagi par E REJ > Banku hipotecz. | 8976 | 90 65 Maków odjazd: 5aerano Taer. 9-6r.i6sów. 3 p. 
4'/, listy zast. g. z.kr. z. w Krakowie, zwrot. |3 ngaio zakł. kred. włośc. Kolei północ. Ferdynan — —| — —|obligi indemn. bez kupon. | 85 — | 86 — M Wiedeń przyj.: 710w. 4.53 p. p.3.45 r.i 12.25 p. 540 r. 
xa 86 lat, srebrem za 100 zł. w. a. {38| 98 — | 96 — |; Kł. kr. z. w Krak.wl.l n creadoo ia. oy 87 —| — —|Akcye kolei gal. K. E. bózk.| 289 — |241 50 My, Pras: każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj 
B% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. f E wp snn on h » zachod. e. Elżbiety . m _» Lwow.-Czem. e (tyczek: że od zz NE? (Ryk A 
za 36 lat, banknot. za 100 zł. w.a, | g 86 — | 88 50.5 BRI DNA? z Galioyjskięj ZE : n Banki hipet. gal. E RR Upa were Aa pA Grabinie. Brdą: 
% zera T Krakowio syot 3 ś węgierski e listy . . R Oradores SE giem jadąc do Berlita, przyjeżdża się do Wrocławia o g, 3 
7% listy sast. g. zkr w Krakowie. A ot 33 850 | 92 60 zakł, kred, austr.. . REDNIO LI JANGRAWNAWEE o poł, a po 1-godzin. przestanku dalój; jadąc zaś z Kra- 
za 20 lat banknot. za 100 zł Sii Ssl oa _ |97 SA zakł, kr. ziem austr. , „ węg. północ.-wschod. Warssawa 1 mar. kowa pospiesznym pzy jeśdża się do Wrocławia po 4tój 
Prioritety banku LERI Da Ż3 R spłacal. w 33 latach . „ ks. Rudolfa 200 zł. sr. i zatrzymuje się do 9tćj wieczorem, o którćj dopiero po- 
DOUG aata reż z a p. w Krak. (za 100%)| 50 ——| 70 = Domen. państ. 120 złr. - »  Alfóldsko-Fiumańsk. isty zastawne lej seryi . spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
4% liny ETa bę ser. I (za 100r.)| 97 — 6] — — |6» Banku gal. hipot. . „ Koszycko-Bogumił. . 5 i 2ej seryi . po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
5% listy zastawne król. Polskiego (A 100 R 96 —5|9 a| Pożyczki loteryjne: g r Perm eiia $ zs dwie Radia. (W ocali NE 
e Amica . 1 Ur. — -~ % Ja) 5 «W s % nowe $ 
4% listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.) | 85 25&| 87 25E|Losy pożycz. z roku 1839 . w wsohodnio- ierskiej y ? kupon . . Do Warszawy : rano og. 8, idzie do Granicy I, II i M 
Akcye kolejowe i bankowe : " " » JARO s „ Rani półn zach „ likwidacyjne . . . klasa, z Granicy Zaś do Warszawy tylko I i I klasa. Jadąc 
Akcye kolei Karola Ludwi > » , ” . „ noi8z zefa kupon . . wiedeńskim osobowym pociągiem o g.3 po po iu, je- 
3 A 3 TEONA słow sk SW RA 5 241 50 jv, losów pożyczki austr, snkn anglo-austryaokiego Kylej waza wazo-wiedeń. dzie się do Trzebini (1, I i MI KL), z Trzebini zaś idzie 
hipot, we Lwowi RCK 129 00 państw. z r. 1869 . . akładu kredytowego węg. ( bydgoska ośp. poci rost do Warszawy. ale tylko I i II kl. 
» hipot, we Lwowie wpł. 200 zł ; : k 80 węg | yàg p. pociag wp wy. y 
< _bankn gal dla h. inrzem w Krsk. © 0080 h A -08y „datki fe mpk franko-austrysckiego yi. poayrstu prem. 1864 r Trzeci pociag (oeny) = Warszawy odchodzi z Krako- 
RR" È NEOR y ; waen, wa do Granicy a godz. & m. 50 wieczór. 
Czcionkami Drukarni „CZASU“. U MA SER 3 MrT EAEE Z 
| z Ą AZOTU 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński, 


